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Wojska faszystowskie wymordowały ludność 
. cywilnq. greckiego miasta NigriJy 

LONDYN (obsł. wł.) - Prasa donosi 
1
r !vs~a~ca fraugosa, ~t~rv zeznawał jak.o premierowi Maksimosowi przeciwko ~-o 1wwęj fali aresztowań w Grec,ji. w Pi- l ~wia!!ek. pr~e~ kom1Sl~ ON? w Saloni- resz:lowaniu 40 członków jego partit 

reusie zatrzymano 10 tysięcy osób. w 1
1 
Kach, ~s.J<arzaJ·8. 'C rząd grecki. . . . p ARYŻ PAP. - Z Aten donosut, ~e miejscowości Lami na północny zachód\ Komitet centralny EAM st<;n1:rdza, ze pod miejscow-0ścią Malisoveri tocza,i SH) ()d Aten, oddziały rza.<1owe· po Vl';'1Jarci.u zbrodnie w' Nigricie były _ak.tem zemsty zacięte walki . z nacierającymi powstań-„ d - d ć cami. Dowództwo -0ddziałów iJowst~'1-powstańców zamordowały 200 demokra· ze strony rzą 1 u, o czym swia czy, mo: czych podało do wiadomości, że w kwie 

tów. 1 że iakt, że wszyscy zamor.dowani byh tniu i maju wojska demokratycz:1e zd-0-
W miejscowości Nigrita w Macedonii l znanymi demokratami. były 1u1b znisz,czyły 100 samo.chodów, 5 

wojska rządowe 110 zaj<;ciu m.ias-ta <loko· \ Demokratyczna agencja grecka donosi czołgów, 14 wagonów, oraz strąciły 3 sa
nały wśród ludności cywilnej okrutnej t w związku z ostatnhni represjami władz moloty i zniszczyły 14 mostów o znaczerze~i. Zamordowano m. in. 3 siostry Po· rządowych, że nawet prasa prawbowa niu strategicznym. Straty w-0jsk rząd·o•• ~™""'™ •zaczęła pisać o aresztowaniu iliewinnych Wj-eh wynoszą -0koł-0 3 tys. zabitych, r.an 

P I k „ f "' ludzi. nych i wziętych do niewoli. W tym sa-0 s a I ran c Ja Ostatnio J>rz\rwódca postępowe:i partii mym cz:;isie wojska powstańcze straciły Tak sobie wyobra~ają świat ~iektórzy młesz-
enwkratycznej Tsuderos złi>żył protest 454 ż·ołnierzy. kancy Ameryki Polska delegacja · gospodarcza, na czele 

której stanął towarzysz minister Minc, pne
bywa obecnie v; Paryżu, prowadząc rokowa
llla z rządem fr.crncuskim w spraw'ie zawarcia 
polsko-francuskiego układu handlowego. 

.,....~..._,...._.......,....._........,..._,..~~~..._,..-......,...._,......_.......,......,...._......._... .... ..._...._.. .... ..._......_,..._... ............... .._.. ...... ~ ....... ..._.. ........ ....,...._,...._......_....._..~~~ ............... ~ 

Z Francją łączą nas tradycyjne więzi przy 
Jaźni i wspólne interesy polityczne. JUż fakt, 
ile i Francja i Polska są sąsiadami Niemiec, przeciwko inwazji 

„ 
s • 

całego 
Holendrów na wyspy indonezyjskie 

jest dost.Qtecznym powodem, aby oba pań- WASZYNGTON {-0-bsł. wł.) _ Do se· siedla na Sumall!'.ze i Jawte, używając bomb sprawa indonezyjska została natychmias~ stwa dqfyły w dobrze zrozumianym intere-. kretariatu Rarly Bezpieczeństwa naPły- burzących i fosforowych. przekazana Radzie Bezpieczeństwa w c.elu sie własaym do zbliżenia. A są przecież i In- ~r aj.ą, bez przerwy depesze z całego świa HAGA (Obsł. wł.) W Antverpii wybuchł powstrzymania dalszej agresji holenderski~). ne. ta Pri>łestu}ąee przeciw iuwaz!f, wczoraj slrajk 12-tu ty~!ęcy -robotników zatru Apel stwierdza, że klęska republiki indonezyj Mogą te lUb inne wiatry polilyczne. tacy Zwi~zki zawodowe, orgaui-zacie SJlołel'Z dnionych w stoczniach portowych. skiej zagraza nie ty'~=o życiu i wolności 80 lub inni koniunkturalni ludzie wypływlljący f!e. j stow:arzys.zenia uczonych dillnagafa LONDYN PAP. Jak donosi agencja Reutera, milionowej ludno_ści Indonezyjskiej, le.cz bęna ą;renę życia politycznego odstępować od się natyc!:uniasto;we.i interwencji Rady rzecznik malajskiej parti komunistycznej zwró dzie stanow!fa p.rawdziwe niebezpieczeństwo teJ linii wbrew narodowym i państwowym in- Bezpieczeństwa. cił się do Wie1k1ej Brytanii z apelem, aby dla wszystkich narodów południowo-zachody łeresom. LONDYN (Obsł. wł.) ." Indonezyjska agencja , niej Azji. 
Takie wypadki odstępstw od polityki prasowa „Antara" doniosla w sobotę o cięż lti, Malajska partl<:t komunistyczna wyd·aJa przyjazni i sojuszu polsko • francuskiego mia- kich walkach na wszystkich frontach Jawy oświadczenie, wzywające malajskich robotni ły miejsce w Polsce za niesławnej pamięci I Sumatry i przy intensywnych lotniczych ała kóv1 portowych i marynarzy do pójścia za P· Becka. Ale z polityką p. Becka v1 Polsce kach holenderskich. Indonezyjczycy bronią ·za przykl·adem robotników austr.alijskich i holen Ludowej skończono def!nitywnie. żarcie k01iJdego skrawka ziemi. Samoloty ho derskich, bojkotujących transporty holender-Takie wypadki mają miejsce i we Francji. lenderskie niszczą systemcrtycznie mrasta i o- skie do Indonezji. r przed wojną, kiedy renęgat socjalizmu i ----------·---------------

sprzedawczyk narodu francuskiego Deat wo
lal, że „nle warto umierać za Gdańsk". I o
becnie podobni mu ludzie nie zn.iknęlt jeszcze 
bez reszty z horyzontu francuskiego życia po· 
litycznego. Ale ludzie pokroju Becka czy Dea
ta choć mogą nie mało zaszkodzić, są jak 
piC\Jll.tt i dość szybko zwykle odchodzą, a na
rody, państwa, ich stałe interesy pozostają· i 

nia lrancusko - poi • 
I 

one to wytycza.ją drogi deq-zjom politycznym. PARYŻ (PAF). Mint- w ramach odbudowy Europy powinay otrzy· 

w sprawie. slalej umowy handlowej 
Doświadczenie stosunków polsko-francus · ter Hilary Minc w mać pierwszeństwo kraje, które ucierpiały 

skich mówi nam jednak, ze DLA ZBLitENIA wywiadzie, '.ldzi~lo- wskutek .crgresji niemieckiej. 
NA CODZIEŃ nie wystarczy łączący na!l nym przedstawicblo- Polska - podkreślił ministex Minc - pra-
wspólny interes obrony przed niedobrym nie- · wi AFP oświadczył ·gnie nie tylko nie zmienić w niczym swych 
mteckim sąsiadem. Trzeba, aby łączyły nas m.in. · „Nie bralitmy stosunków handlowych z krajami zachodnimi, 
1 inne więzy. Poz:a wymianą kulturc:lną na udziału w konferen- lecz, co więcej, dąży on·a do ich rozszerzenia. 
czoło wysuwa się tu sprawa wymiany han- cji paryskiej, ponie- Polska chce bowiem brać udział w odbudo-
-dloweJ. •vażl nie mieliśmy pe wie Europy w .sposób, 'któryby nie naruszał Naleiiy stwierdzić, Z:e dotychczasowy stan · •tności, ze sprawa jej suwerenności. 
polsko - fr,ancuskich stosunków gosi:odar- .'. uiemieclta będzie roz PARYŻ (PAP). Po przyjeździe delegacjt pol "'"'Ch przedstawiał wiele do żyaenia.•Zwła- f.· --• patrywana w ł.ttki i.:po skiej do Paryża rozpoczęły się rokowania pal s7.eza z polskiego punktu widzenia. I ~ ób, ja!d moglibyśmy sko-franouskie w spra.wle układu handlowe Jeśli przemysł polski wywiązywaJ się na- zaaprobować.'' go. Na czele delega:cjt francuski·ej stoi mi-ogół loja1nie z zacią·gnlętych poprzednim U· Miruister Minc za- n.ister· go1spndarkf na·rodowej Andre Phtlip. Mi 

ską w gmachu ministerstwa gospodcnki noro 
do.wej, powitał w serdecznych słowach szefa 
delegacji polskiej mintstra Minca. Minister 
Philip podkr~ślił konieczność rozszer'zenic 
polsko-francuski.eh • sto)unków handlowych l 
oparcia ich na trwałej podstawie. 

Postulaty Francji 
PARYŻ (PAP) . Na posiedzeniu zgromadze

nia Ilia.rodowego odbyła się debata pośwtęco 
na polttyce zag,rankznej Francji, na 'której 

k.ladem zobowiąza1i, to nie można tego po-I _ znaczył następnie, że nister And•re Philip, pr~yjmując delegację pol wiedzieć o przemyś!e lrancus!tim, którego do-l•m121:11G11•lllll!l'llil!Mllll•••amma•m•imm••lllB1E1allil•••••••••• st.awy dlCll Polski nie pozostawały w żadnym ł 
(J 

wygłosił przemówienie mlnis· 
ter Bidault, który oświcrdczył, 

ż.e Europa n!e znajduje się w 
sytuacji beznadziejnej, choć 

ma do pokonania poważne tru 
dnośc!. W sprawie konferencji 1losunku do dostaw polskich dla FranC'ji. p0 • YT grę, poniewaz ma być pokrywany w dolo 

wstawała dosyć paradoksalncr wręcz dziwacz rach i pisze w tej sprawie: „Takle oświad
ll'a sytuac)ct, że biedlla Polska„. kredytowała: czenie ministra.„ jest !ł\ebezpiecznle niedo .. 
bogatą Francję, , kJ.crdne. Nawet gdybyśmy musieli płacić za 

Sytuacja taka jest nie do utrzymania. węgiel śląski w walucie ąmerykańskieJ, kal· 
ZgadzaJq się z tym Francuzi. Pow,a;żny fran kulował~y się dla nas taniej i był leps_zy _od 

cuski Tygodnik gospodzczy „Les Nouvelles E- węgla unportowc:mego zza oceanu. R~m1ca 
cGnomiques" w artykule dom·agając'!'m się w (;enle dochodzi ... 25 p.rocent na korzysć pol 
jak najśpieszniejszego zawarcia polsko fran- <>kiego towaru„. Ponadto Polska posiac!a cały 
cuskiego układu handlowego plsze: „NIE· szereg surowców, które sąi niezbęcilre dla 
DOPUSZCZALNE JEST, AŻEBY POLSKA, ZNl- przemysłu francuskiego" 
SZCZONA PRZEZ WOJNĘ, UDZIELIŁA KREDY- „POLSKA - konkluduje „Les Nouvelle Eco 
TOW FRANCJI. SPRAWA TA WINNA SYĆ U· nomlgues" - STAŁA SIĘ BARDZO POSZUKI· 
REGULOWANA W SENSIE PRZYSPIESZENIA WA:ŃYM PARTNEREM EKONOMICZNYM. Na
DOSTAW FRANCUSKICH''. Tenie tygodnik wet Anglia, kt6r.tt najdłużej wahała się z p~zy 
polemizuje ze stanowiskiem francuskiego mi- jęciem konsekwencji nowej sytuacji polilycz 
11lstra gospodarki na;odowej, który oświad- ilo·gospodarczej w Polsce, zrnzumlała wresz 
czyi, że Z'akup polskiego we;:ila nie wchodzi cie swói własny inteies, z.awierajqc z Folskq 

A 

cklad handlowy na 3 lata„. FRAr;'CJA DOB
RZE ZROBI, JESLI PÓJDZIE JEJ SLADEM". 

Nie wątpimy w to. Polska, odrzucając •>>ró 
by n.ttrzucenia jej układów na zasackzc.h nie
tówności, lub zagrażalqcych jej inta;:esC1m 
państwowym, PRAGNIE ROZWOJU -sTOSUN· 
KOW GOSPODARCZYCH i'E WSZYSTKI!:Y!i Pf\N 
STWAMI ZARÓWNO NA WSCiłODZ. E, JAP'. 
ZACHODZIE, NA PÓŁNOCY, CZY POł.UDN!U. 
żąda jednak uwzględnienia swoich interesów 
i potrzeb na podstawach wzajemności t ścis
łego przestrzegania zasady równości obu p.t!t 
tner6w. 

Polska opinia publiczna docenia ui.acze
nie polepszenia polsko-rran::u1>ki<:h 1łosun
ków gospodarczych i wierzy, że !!potka· podo 
bne zrozumienie dla tej sprawy ~e · strony 
Fr-ttncji. t.U. 

Bidault paryskiej Bidault oświadczył, 
że dla najów, które nie biorą 

udziału w n,airada:c'h, miejsca są zare,zerwo· 
wane. Problem niemieck1 - oświadczył tran~ 
cus•1'i minister spraw zagranicznych - wł· 
nien . być · rozstrzygany przez 4 mocarstw.-, 
Zagłębie Ruhry zaś znttleźć się winno pod 
międzynarodową kontrolą. Bidault zaznac:i:yl 
następnie, że Frąncja nie zrezygnuje ze swe 
go prawa do reparacji i nadoi będzie się do 
m.agała, aby odbudowa krajów zniszczonych 
nastąpiła przed odbudową Niemiec. 

Po mi1n!'Strze Bidault zabrała głos posłanka 
komunistyc.zna Vaillant Couturier, która wyra 
zila zaniepokojenie z powodu polityki itcrgra 
nic:znel Francji, popferojqcel plany odbudowy 
Nf1Uni•r:?. -
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oces WIN i WRN dobiega końca Fest1val młod~ieżowy 
w Prauze 

PRAGA PAP. Dnia 25 bm. wicciorem od
było się na Stc1dionie Strachowskim w Pra
dze uroczyste otwarcie światowego feslivaiu 
mloclzicży. Przemówienie inauguracyjne wy-
9łosil przewodniczący światowej federacji 
młodzieży demokratycznej Guy de 801s11oni;, 
zaznaczając, iż celem demokratycznej mło
dzieży świata, jest praca nad utrwaleniem 
i zabezpieczeniem pokoju. 

Prokurator żąda surowej kary dla zbrodniarzy 
WARSZAW A PAP. - W trzecim dniu pro- I mnje B tys. zł, miesięcznie. Pomocnikiem jej zbrodni, że każdy dolar i każda złotówka, któ 

cesu \VIN i WRN w Warszawie pi.Ji-.vszy ;ta-1 był dale! Ca"1j, który Jako WRN-owiec ra przeszła przez ręce oskarżonych, była spla
je przed sądem JózC'f Rybicki, sprnwnjący wszedł do PPS rt>leru szkodzenia lej partii i miona krwią Polaków, którzy zginęli dlatcqa 
ostatnio funkcje komendanta CJbqzilm cl'n- tam rozpowszechnia! otrzymaną od Franio nte· że te listy i paczki niosły śmierć. 
tralnego WIN. • I legalną prasę. , Nie wolno zapominać, że te czyny były naj-

Po przesłuchani'u s'wi'ad'•o' ło .11 1 Od P•1żrl1iernilrn 1945 r. przystqpil ostatecz- cięższą zbrodnią, o jaką można oskarżyć Po-. ' ·' w, q s z, ) Pra pro · d · i "'IN z · ł I k l!'ttrat · d L' · , k' i . 1 . . IllP o wspo pracy z vv . ,ywy udzrn w a a. Austriacko-polska - ~r .mJr. r 1r 1
.
11

: 
1

• s ':icrr zajqc na pn1cnch tych dwojga brała Bankowska. Z każ Prokurator zażądał dln oskarżonych kary w 
wstępie, ze sprawa ~ 1.Ill OJs7 a iesl . typowym 11 dego jej słowa i spojrzenia p.rzebi ja nienawiść r;unach pnepisów prawa (ustawy, na mocy 
przykładem clziałalnosc1 wywrotowe] prwclw· do wszystkiego co polskie. Jej działalność których zostoł sporządzony akt oskarżenia, umowa handlowa 
ko pafistwu polskiemu. świadczy o dużym napięciu złej woli. Sienko przewiduje karę od 5-ciu lat więzienia do karv WIEDEN PAP. - Rada sojusznicza w \Vie-
Prokurator zwraca uwagi: na różnice między I jest jedyna, która może wiązać swą działał- śmierci włącznie). dniu zatwierdziła austriacko - polską umc•wę 
toczącym się procesc·m, a dotychczas przepro- noś~ z dawną działal~rnśc~ą w czasie o.kupa~ji. Następnie zabiera głos obrońca Warzyckiej handlową, zalecając rządowi austri .lckiemu 
wadzonymi procesami politycznymi, jak np, Nic jest rze;zą wazną, ile !~zy kto Slfl z kim adNwa. Wtyimęckroowzpsrkaaw. a została przerwana do p9- zas.tosowanie środków, niezbędnych dla jak proceseih Rzepcck'c 11 e „ 0 .1 spotkał, czy lle razy przemosł pocztę. Przy . . 

. ł . , ' . 1 go, czy " c urn · 1 e ocenie winy oskarżonych nie wolno zapomi- niedziałku. W dniu tym dalsze przemówienia I t1aJszybszego wykonania dotychczasowy•:h za-
:faia al::iosc oskarzonych w .tan:itych .procesach nać, że każclc spotkanie przyczyniało się do wygłoszą obrońcy. mówień. 
bvła, Jak gdyby dalszym c1qg1em n1eprzerwa- _ .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nej działalności konspiracyjnej z czasów oku
pacji, o tyle działalność przestępcza oskarżo
nych w prncesie obecnym nie wypływa z da
wnej działalności okupacyjnej, lecz podjęła 
została przez oskarżonych dobrowolnie, już po 
wyzwoleniu państwa polskiego. rowokator nap du 

Jest jedna logika J,conspiracji - mówił dalej 
prokurator - konspiracjR. przemienia się z 
czasem w bandytyzm i staczi:I się tak, jak sto
czył się WIN. W dalszym ciągu prokuralm 
omawia działalność poszczególn j'Ch oskarżo
nych. Dr Franio już od połowy 1945 roku wy
świadcza przysługi pod:i:iomiu, nie .będ.ąc j~~z 
cze formalnie członkiem tego podz1em1a. Poz
niej staje na czele komórki łącznośc~ i obej
muje także kolportaż. Za pracę swoJą olrzy-

generał SS - Weiszacker stanie przed s~dem 
NORYMBERGA PAP. Wkrótce rozpocznie się ' na granicy polsko-niemieckiej, żeby usprawle 

proces przeciwko byłemu wiceministrowi 1 rlliwić najazd niemiecki na Polskę. 
spraw zagranicznych Rzeszy - generałowi SS Jak wiadomo, oddział niemieckich więźniów 
Eznstowi Weiszacłrnrowi. politycznych, ubranych w mundury polskie, 

Weiszacker oskarżony jest o zbrodnie wo- „zaatakował" na rozkaz Weiszackera niemiec
jenne i zbrodnie przeciwko ludzkości„ Uplauo- ki posterunek graniczny na Sląsku. Następnie 
waJ on I przeprowadził prowokację w 1939 r. gestapo rozstrzelało więźniów politycznych. 

Trupy sfotografowano i w dniu wrześnta 
1939 r. Hit_ler ogłosił w Reichstagu, że armia 
polska naruszyła granicę niemiecką. 

Cała prasa niemiecka w dniu 1 września 
1939 r. zamieściła fotografie „żołnierzy pol
skich", zabitych w czasie „ataku" na niemiec 
ką placówkę graniczną. 

• :::.C.'::.07::: • .-.-.-.o:·.::·.·.::·;;.·c.:-.-•• •c •• :·:.:: •• • •• : •• , .:;:·.-.:·:.:.:·.-:.:·:.'.:-.":.-.-:.:·:.:-:::::::::::.·::::::::."::."::::::::: •. 

~ - ~ódzka Spółdzielnia Og~odnicza, ~ CENTRALA 

Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Włókienniczego 

Lódź9 6-90 Sierpnia 4 
TELEFON: 136-86 

108-59 

Zaopat.ruje Państwowy PrzemytSł Włó
ki~nnkzy w węgiiel, artykuły chemiczne, 
techniczne, żelazne, budowlane, pędne, 
elektrotechniczne, papiernkze, oraz w 
części zamienne do środków trarnsporto
wych. 

JoonlQ<:Zcśnie zakt1puje przez swoje 
Biuro Zakupów Wolnorynkowych drogą 
przetargu artykuły produkowane prz.ez 
przemysł prywatny, potrzebne dla Pań
stwowego Przemysłu Wlók1ioe-nnkzcgo. 

!:: Piotrkowska 80. 
j(\ 

1;: 
(tel. 218-44 oraz 113-80) 

- to najtańsze źródło zakupu warzyw i owoców przez kOnsurrienta 
a zarazem najlepsza gwarancja zbytu tych artykułów przez 

producenta, 

Bezpośredni zakup i sprzedaż oraz komis 
po przez punkty sprzedaży: 

ul. ŁAGIEWNICKA 3, 

CZERWONY RYNEK, 

ZIELONY RYNEK, Mała 4. 

PLAC ZWYCIĘ:STWA. 

Sklep detaliczny - Nowoi-'m 4. 

Centralne Targowisko Warzyw i Owoców, ŁAGIEWNICKA 3. 

Zaopatruje najsprawniej i najtaniej 
stoi ów ki fabryczne, Wojsko, instytucje 
społeczne i pojedyńczego konsumenta. 

• ::.·:::::: :: ::·:::::i::::·:·:::::::::.· .. . : ... : : :. ',' ::;::~:::.:::::.::::::.:::,:::·::!::;:::·.·:;:=:·:·:::-::: =. '.'.':·'.·:=:=.=:.:::··.:·:.=:: :::·;;,;::'.:·_·.·::::::.::·.:·:·:·:=·.:::::·::.::.=: • 

I 

·Kawiarnia •• Sim11-Bar 
Łódź, Pl. Wolności 4 - lel. 133-11 

Doskonąła kuchnia pod kierownictwem kuchmistrza z ·Wilna 

Wybór trunków. - Ceny przystępne 

Codziennie dancing przy udziale orkiestry B-ci Pindras 

PRZETARG 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełniane- sldadać do biura firmy przy ul. Piotrkowski~, 

go Nr. 6 w Łodzi ogłaszają przetarg nieogra- 204 do dnia 12 sierpnia b.r. Otwarcie ofe:-t 
niczony na dostawę kompletnego filtru powte- nastąpi tegoż dnia o godz. 13-tej. 
lrza, chłodzącego generator o wvoajności ok. Do ofert należy dołączyć kwit na wpłacone 
10 do 15 m3/h powietrza, w wykonaniu nor. 

wadb1m w wysokości 2% oferowanej sumy w mulnym jak system Delbag - Viscin, w je!łnf!j . . . 

I
' obudowie szerokości okł 1;,00 mm 1 wv!lr1k:iśr.I Ranku Gospoumstwa Krajowego, Oddział w 

ok. 2.500 mm„ wraz z ko1<1pleinrmi d.m:.łllrn • f.ocbi. 
mi.d Opór filtru mak;;ymalnie ok li - ·; · łuiJ.t I ·vi.strzega ~ię pnwo ,wyboru oferenta bez 

I wo Y· ..- . , I rl · „, k · {• oferty oraz unieważ:-Oferty w zalakowanych i{opertach z qap1- 1 w- .g f1 u na "Y'H' C'S. . . 

sem: „Przetarg na filtr powietrzny" '1r·:isimv' :'ie.nia przetargu \>ez pod~~yn. 
Jl ] li: ; . mi: ,,..,.. tt l 1 1 : ,„.... iiiiGS- : : ..,. "'" 34 " !SI """"'•*u su JJJ 

! nie zwłaszcza z wysokości 12.0!JO ~róu. i tatkach ~ życi~ ~ielkieiw śwh~ta„.Ott~ll 
12 j Quel! my.ślał, jakby to było dobrze Przy-, 11ard,z-0 sic•. z?zl\y1ł, g'dy Tap z.Ja„"' ił s1~ 

jechać tu kiedyś by zobaczyć to pie·kno wśrod lotmkpw iC!!;O c~kadry. Duzo trze 
1 nie z góry, a z d·oł11. Byłoby bardzo cie- ~a było się .napocić, nim go_ .. P~~yz:v~c~z.= 

I kawfo obejść te góry na piechote. P~) ?a-j.1ono do ;voiskow_eg-0 trybu ,"'y1,;ia. Zre1;z 
kol!czeniu wDjny należałoby to uczyrnć„ ta„. ty1ez praw.ie. trudnosc1 pod tym 

·Po zakol!czcniu .vujny.„ wysiłkiem woli względem sprawił i Goreli. 
I chciał odpędzić te myśl, Co będzie po Gwell był bardzo mło.dy, kiedy ~wyąu
: zakończeniu WO'iny? Ale rny{;l ta m{)c~o cliła wojna. Miał zaledwie 1~ lat. ;::it'.1d1?-
1 utkwiła w iego mór.g-11. P(} zakończenlll wał w tvm samym K-0legrnm 1m1enia 
! WDjny.„ • ' Króla wiH1elma. z ta1 tylko różni::a. że 
I Co poczrn\ Gorell, Wan, T<i.p, Richard Quel! je ukończył, gdy Goreli roz
son Jnb Stuart, Constance, :.>or!, "> Dgóle poczynał studia. Miał uśmiechniętą,, mlo 
wszyscy oni, jego koledzy, ;;dy .skoóczy dzieóczą twarz, ładne, białe zęby i gE-

- Nie zapomnisz? - powtórzyła i rno { • • * • się wD;ina? I czym, do pioruna, zajmo\va sta, ciemną czuprynę. „z ni.ego bed::i„ !~-
cnym ruc·hem nac!Jiy!iłia jego głowę ku Nazajutrz była śliczna pogoda. ttory- li si·e przed wojną? Nie wiedział o tern. dzie - myślał Quell, - o ile naturalme 
sobie. - Podam swój adres. Będę cze- zont był czysty i jasny. Wystartowali Nie wiedział dlatego. b-0 ich nigdy o to ocaleje". 
kała. przed świtem i odrazn wzbili sie. na zna nie pytał. Nie pytał zaś dlakgo, aby z Bvł to zdrowy chłopak, pr.ostoli::iiinY 

- Bę:dę również czekał - przyrzekł, czna.. wysokość, gdyż trzeba było prz0· kolei nie pytan-0 jego. i uczciwy, biorący życie takim. jakim 
chociaż z góry wiedział, że nie bę:dzie latywać nad ~aifJcuchem gór. Tym razem Ni·e chciałby bd·powiadać na takio py- ono jest. Tak samo Wan. Tv1ko Wan 
czekał. J.ecieć było trudno. Dął silny wiatr. Na- tania. Dlaczego? Cóż w tym właśdwie był Australijczykiem i jak wszyscy Au

- Proszę dalej nie od!pro.wadzac - wet na wysokości 12.000 stóp wiatr da- złego, gdyby zechcieii io tak zapytać? stralijczycy. odznaczał si·e wysokim zmy
powiedziaba Helena. gdy zibliży 1 i się do wał silę, mocno we znaki. Qnejl cały czas Dlaczego miałby nie odpowiedzieć?....Stu- słem Praktycznym, Ten z,awsze i wszę-
bramy. oglądiał się za siebie - chodziło mu o diował na uniwersytecie iondyi'Jskim, dzie wiedział. co i jak trzeba robić, aby 

- Jak sobie życzysz. ·utrzymanie szyku. W Dgóle m:ał przy- mi·ał z.ostać inżynierem. Dobrze, ale kogo było najle'J)iej i naforygodnicj. Był ru-
::>ocałował ją raz. jeszcze w półotwar- zwyczajenie lecąc, ogJ.v,:dać sie w tył, to właściwie obchodzi ; kogo cieka,.'\,i? chliw~ i zwinny. Mimo swojej młodości 

te, de1ikatne usta. Pogładziła go .Piesz- czy czasem nie ma Włocha za nimi. Naprzykład, taki Tap! Quei1 dolF 7 e wie- znał in~ doskonale życie. \Vieczr:ie opo
czotliwie' po włosach i zniknęta w cie- Na dole piętrzyły sie- wysokie, strome dział, co Tap robił przed wojną. Szwen- wiadał o swD.iei dalekiej ojczy:~ni.e. Co 
mnościiach. Zawrócił 'Prędko j odszedł. góry. vVierzchołki gór były pokryte 1110- dał się po Londynie i rzucał pieniądze go zmusiło d-0 tego, aby poszedł whiśnie 
Myślał o tym, jak dobrnie do domu. He- mem kłęhiący~ się obłoków·. Zie1011e. na prawo i lewo, ponieważ 11ie wicdzrnł, do lotnictwa? Oni wszyscy sa tacy w tei 
Jena zupełnie zapomniała o taksówce dlr. gęste lasy ciemną, szmaragdową plamą- gdzie je podziać. Naz\visko Tapa często Australii! Ciekawe byloby kiedyś tam 
niego. otulały podnóża gór. Wyiladało to 'Piek- można bvło spotkać w gazetowych no- 'Zairzeć po zakończeniu \.V-Ofov! (c. d. n.) 

-
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N a I a. I i ' ~ydarzen 
ŚLADEM NASZYCH INTERPELACJI 

Taiemnica będzie wy1aśmona 

Tydz.eń p 
ł Konferencja w Paryżu. Zapowiedzi i rozczarowania 
istotnymi celami. Nacisk polityczny. D-rlsze losy 

t 
Z żywym zadowoleniem stwierdzamy, :.:e 

interpelacje naszych Czytelników nie są gło· 
· sem wołającego na puszczy. Oto w .odpowie
dzi na wydrukowany przez nas list ob Jaro· 
sza, otrzymaliśmy od Zgromadzenia Kupców 
pismo następującej treści: 

· , „W zv:!ą,:ku z zamieszczoną wzmianką w 

l M h Il 11 1 rb. pt.. „Tajen:ir.ica szwedzkie) spiralki" - u· 
Dymna zasłona nad ł I numerze ,.Głosu Robotniczego" z dnia 11 lipca 

uP anu ars o. a · rrze1m1e prosimy o wskązame adresn o!:i Ja· 
KONFERENCJA W PARYŻU dolyczyła rze- w sprawie „sankcji". Charakteryzuje to w peł- t wy Ruhry w kierunku jej podporządkowania rosza Euqeniusza, który skierował li.st do :łe-

1<.':mo znowu zagadnienia pomocy w odburlo- ni istotę planu Marshalla. Plan ten jest tylko ! wyłącznie Amervk!lnom i Anglikom. dakcjL Dane te potrzebne są Komis ii Etyki 
wre _Europy po zniszczeniach wojennych. Za- z nazwy „gospodarczy" W rzeczvwistości oo- I NIEBEZPIECZENSTWO. jakie 'Vvnik.J. 7 ta- Kupieckiej. celem ustalenia istot:c<>nri stanu 
sadmc~ą _Przynętą dla pa!'1stw, zaproszonych siada on niedwuzm.czne cele połitycg,e. S\li<Id 1 kiego postawienia sprawy rlla Francji jest zbyt rzeczy w konkretnym wypadku". 
do wzięcia. udziału w naradach konferencji, czy ·o tym fakt, że w czasie 1<arndy przedsta-1 wyraine, by je mogły zagłuszyć prnjekty, \Jy· . 1 k" ; . _ 1 -9 
były ~apov.:iedziane jeszcze w planie Marshal- wicieli ZSRR, Francji i Anglii w Pary.~u. wnio- · łonione na ko!1ferencji paryskiej. Zamiar ka-. i.e <łfl p la za"' UJ '1 

la p~zycz.k1 d~larowe. Warunkiem otrzymania sek Mołotowa, dotyczący zapytrnia wprost . pitału -amerykańskiego zmonopolizowania od- W związku z interpelacją, jaka nkazab się 
takie] pozyczk1 była zgoda państw zaintcreso- czynników decydujących USA o zasięg i cha-: re.dzającego się niemieckiego przemysłu są za· w naszym piśmie dma 20 b.rn. p.t. „Nieosią. 
wanych ;ria podział kredytów, narzucony przEz rakter planu Marshalla zosta~ kategoryo•1ic nadto widoczne 1 zawierają zbyt wiele mo- 9alna pomoc le.<drsK.a" zgbHł się do redakcji 
Stany ZJednoczone i na kontrolę produkcji odrzucony. Oznaczało to gwałtown') niechę/· mentów. zagrażających pokojowi na to, by nic Dr Merkel 1 złożyt szere1 ·vyjaśnień. 
wewnętrznej. odsłaniania najważniejszych kart ;;potkać się ze sprzeciwem ludowych mas fnrn- Wynika z m :i1 ;le nie ponosi on winv za 

Zaproszenia wysłane'zostały do 22 krajów. I KARTAMI TYMI między inr.yml mialo być cuskich. Toteż niepokój we Francji rośnie. lłe potraktowaniu i'acjenta Ubezpiecz;i!ni Sp0-
Jedn~k tylko 16 z nich wzięło udział w konfe-1 odbudowanie niemieckiego przemysłu i po-1 Jakie będą dalsze losy „planu Marshalle"' łeczne_i, który .<:;iłos·ł s:ę w rzasie nieQbecn0ś. 
renCJI. "!- tych 16 państw, część stanowiły pań gwałcenie uchwał poczdamskich. Z te90 tak- - niewątpliwie wykaże _iuż niedaleka przy- j ci doktora w mie~zkaniu z prośbą o wizytę 
lt~a, b10rące ud;~ał w w_ojnie po stronie sprzy że wypływa projektowane rozwiązanie spra- szlość. domową. 
nuerzo:11ych, ~zęsc - panstwa neutralne, obję- 1 

te takze akC]ą pomocy powoje_nn~j. . I DroF-i zc~echanizou;IJIJ~i"Jei ą@!ipOL~arl"i 
ZAMIAST JEDNAK przew1dzianeJ debaty --- ~--r-· r" _ „__ -·- · rnw 

NA TEMAT PLANU GOSPODARCZEGO Mar- d " Il! ~ t t kt 
pracy I pomocy, na porządek dzienny wysu-shalla _i zamiast ustalania warunków współ- p: rz Sł.. ..; aJ~_·;;i! .. e· r~oimllllC U ra O ry· 
nięta ,została sp_ra'Y"a „specjalnej orgd.nizacji" 
~arodow europe1sk1ch. Organizacja taka mia-
ł~by u~nać za czynniki nadrzędne i kierowni- Bankructwo dywer~yjnych argumentów PSL-u 
cze W1elk_ą ~rytanię i_ Francję. Echa prasowe . . . . . . . . . . . . . . . 

szc~egolme. w_ kra1ach neutrali1ych w cza- Cały kraj przvjął radośnie wieśc o p1ze- j Inzymern w Ursusie ob:raz zmszcze~ia i rn:ny.

1 

mk 1 ~nzymer ~OdJęh z zapałem mesłvchanylb 
sie W:OJ~Y - sw~adczą o wielkim rozcz<trowa- i kazaniu rolnictwu przez przemysł w dniu 221 Maszyny zdemont?wane._ _budynK.1. '~ysadzo- zadam~, nakreslon: p~z~z Rząd. 
niu, Jakie sprawiła konferencja w Paryżu. I lipca 30 traktorów. wyprodukowanvch całko- n: 'Y" powietrze, duza częsc robotmk~w wy-! PrzeKazane \~ dmu sw1ę~a narodowego tr~k-

TO OSŁANIANIE dymną zasłoną 7-'!sadni- wicie w kraju. I w1ez1ona na roboty przymusowe - o;:o dz1e- I tory to pierwsza sena nowych, polskich 
czych cech planu Marsh'.llla posiada swoją Oczywiście, 30 traktorów to cyfra i;acze,: il dzictwo pozos'.a"."ione pr_zez. okup.'rn!a.. I trak~or~w. Traktory te, o m~cy s~l~ika 45 koni 
wymowę. Jest rzeczą widoczną, że orgrlniza- symboliczna w stosunku do potrzeb wsi, ale Robotmcy 1 111.Zyrnerowrn me ulękh się tmd- 1 meci1amcznych, mo;;ą przy sredmeJ :·rce c1ąg
t~:zy kont.er.encji w Paryżu nie chcieli. ujaw- tym niemniej zorganizowanie krajowej pro- n?ści. Z odległych sz~aków k~lejowy.:h sciąg-

1
1 nąć trzy pługi naraz.. Plan trzyletni przewi

nie szczegołow planu amerykańskiego, a szcze dukcji traktorów zaledwie w dwa lata po rn- męto wagony z wyw1ez1onym1 maszy;:lilnll. W duJe budowę 300 takich traktorow w r. 1P47, 
gólnie warunków związanych z 1idzieleniem kończeniu wojny jest faktem znamiennym i tym samym czasie przeprowadzono w gorącz- 1200 - w r. 1948 i 2.000 - w r. 1949. Oczywi
kredytów przez Stany Zjednoczone Europej- vrysoce budującym. kowym tempie remont budynków. Jednocześ- ! ście wszystkie te cyfry nie odpowl:i.dają po
skim państwom. A pamiętać trzeb1l:, że jeszcze dwa lata te- nie z biur ko~strukt?rskich :""Yc~odzi~y coraz j trzeb?m wsi polskie~. . . . . . . 

FAKT, ZE DOPIERO w roku 1948 Kongres mu przedstawiały sobą Państwowe Zakłady to nowsze proJekty 1 rysunki. Ro~-:_tn!k, tech- I Nie woln? zapom~nac, ze przed W?J!lą 1!0sc 
USA rozpatrzy sprawy związane z 11kcją po- ™ ' ~~~·- · ·--~···"'··-'" -~ kom na wsi wynosiła około 4 i.mhonv 1 ze 
mocy i odbudowy europejskiej, łąc,:y s1e ze R B 11 :a 11 El • dziś pogłowie koni wynosi tylko 1 mili:m. 
szczerym wystąpieniem Marshalla w Salt Lake ozw R c ~ . yw y r e chociaż rolnictwo rozporządza w tej chwili 
C_ity, gdzie amerykański minister spraw zagia- li {'!,~ d~iesi~cioma tysiącami traktorów {poni0111iec-
rucznych otwarcie stwierdził, że sprawa suwe- kich i pochodzących z dostawy UNRRA) - to 

renności państw. chcących korzystać z pożycz- Charakter"styczne 1,,·_czby z z:em 0"'7 ysJanyc'i ilość ta jest zbyt mała w stosunku do potrzeb. 
ki amery ·ańskiej, schodzi na pl'ln dalszy. y n • 11,;, !\ S które wobec spadku pogłowia szaco·.vać nale-
Sankcje, jakie moją być zasto3owane do W roku 1946 nabyto w Polsce kwt rejestra 1 kart a w_ m. Łodzi 14,800 (500 kart rzemieśl- ży na około 30.000 sztuk. W doda:ku l!alC'ży 
państw, które nie skorzystały z ?aproszenia i h 1 h 9 800 h dlo pamiętać, że traktory poniemieckie a czP,ścio-
na konfere~cj_ę paryską mają się wyrazić - cyjnych dlu w.kładów przemysłowych i rze- n czyc i przemys owyc ' oraz ' an \~o i ~merykańskie są już w znacznym stop-
według wmes1onego do Kongresu prnjektu _ mieślniczych 144.000 dla zakładów handle· I wy~h)dk T, 

1 
. . , ód 

1 1 
mu zuzyte. 

w nieobjęciu tych państw przez ameryk•d1ską h 220 OOO I 0 res Ie na ezy, ze W wo1ew z we Nie ulega wątpliwości, że polski prz•m1ysł 
akcję pożyczkową. Stwierdza to raz jeszcze, wyJc , 

1
• ~d . .1 

woi'ewództwa wrocławskim wykupi0no już ponad 27,000 motoryzacyjny będzie musiał przezw;.'c.iężyć 
jak daleko sięga nacisk kół politycznyrh USA ez-0 1 1 ~ie 0 pos~cz~go ne , . ' kart rejestracyjnych, co świadczy o powo- jeszcze niejedną przeszkodę. nim potrafi za-
na państwa europejskie. to prym wiedzie wo1ewodztwo poznanskie- dzeniu akcji repolonizacyjnej w tym tere- spokoić potrzeby wsi, podnoszącej się szybko 

. <?S!~1:NIM S~OWE~ konferancji .pary- 155.000 1,art. No S!ąsku wykupiła inicjatywa I nie. Podobnie ma się sprawa w wojewódz· i gospodarczo i kulturalnie i dążąceJ pełną pa-
skieJ ~ J_eJ _zas~dmczym_ fma~ei;n stały się me prywatna 46,000 kari rejestracyjnych, w Kra- : :wie szc:rn-:ińskim,gdzie !nicjatywa prywat- rą do gospodarki zmec_han~zowan:!}· . 
przemow1ema Bidault a i Bevrn a, lecz oświad- k . 34 000 I k "ł . k 1 00 

Ale faktem pozostaje, ze upa·1stwow10ny 
:zenie Van,denberga, przemówienie t,.fo.rsha!la owie · · . na wy upi a JUŻ 0 010 O. O '{crrt rejestra- nasz przemysł kroczy po drodze wsnółorncy z 
' wniosek parlamentarny, złożony Kongresowi I W województwie łódzkim wykuplono 22,80D I cyjnych rolnictwem, a to już jest najlepszym, gospo-

~~~- ·· - - · -~ -·· - ·--~- ~ ....... -ti darczym odpowiednikiem • polityC"Lneqo h«sla 

N a J• h ~.' r dz,. e 1· ',I o· z k ~ '' ucz e I n ; l o z• soj~uś:~e~f:n!~~~~n~rł~i~~~;~~ści warszaw-
11,)< a ~ I skiej z dnia 22 lipca raz jeszcze bankrutują 

teorie PSL-owskie o tym, że przemysł w "Pol-

Cele i zadania Wyższe; Szkoły Sztuk Plas:tycznych ~;k~~~;~l~j:i~,~~~ztem rolnictwa i że miasto 
I Wyświechtane,. reakcyjne argumenty „Ga-

( lfl n•UJiOd z d••r9 Or6111eZOUJ§ffinłl zety Ludowej" rozpadają się w nicość w obli-
' ' czu takich faktów, jak wyprodukowanie dla 

działamy z Instytutem Filmowym.. M? on , "'- . ; L. I w stadium orgl!nizacji, w ramach ~tórej współ I .,, '·.·I'_·., .. 'f···· rolnictwa pierwszych nowiuteńkich trnkt·Jrów. 

kształcić operatorów i dekoratorow hlmo- i .. _, .. · 

w~~~dia w szkole trwają 4 lata i nastawione ! ->t· I !!!,!er~elacje naszych Czytelników 

Prof. Ormezowski Leon 
Dyrektor Wyższej Szkoły Sztuk Piast. v1 Ł.:ir:lzi 

Jest nią niewątpliwie Wyższa Szkoła Sztuk 
Plastycznych, istniejąca od listopada 1945 ro
ku. O celach, zadaniach i cieni;:ich tej wyż
szej uczelni opowiada dyr. Leon Ormezowski, 
w ramach udzielonego dla „Głosu Robotnicze
go" wywiadu. 
DWIE KATEGORIE ARTYSTÓW-PLASTYKÓW 

- Istnieją - opowiada dyr. Ormezowski 
- dwa kierunki studiów artystycznych w za-
kresie sztuk p astycznych. Jeden obraca się 
w sferze tzw. sztuki czystej, malarskiej, rzeź
biarskiej itd. Tajniki tych sztuk są studiowa
ne w Akademiach itp. A drugi - jest mniej 
abstrakcyjny, mający większe zastosowa.1ie w 
życiu codziennym, zwłaszcza w przemyśle, co 
bynajmniej nie zmniejsza jego poziomu i war
tości· artystycznej. Jest to kierunek tzw. prze
\Ilysłowo-artystyczny. 

Łódzka Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych 
1est wyrazicielką właśnie tego drugiego kie
runku. Tworzy ona podbudowanie artystycz
ne w przemyśle, głównie zaś w włókienniczym 
I tkackim. Celem zasadniczym jest wprowa
dzenie do przemysłu ludzi o wyrobionym pc
dejśclu artystycznym. 

SZKOŁY ARTYSTYCZNE W KRAJU 
Wyższych szkół tego typu na terenie całe

go kraju istnieje 5. Charakterystyczną ich ce
chą jest to, że program każdej z nich ściśle 
stosuje się do danego terenu. Na;;za szkoła 
Istnieje w Łodzi, więc zasadnicze jej zainte1e
sowanie idzie w kierunku tekstylnym. 

Szkoła nasza istnieje dopiero od 2-ch lat. 
Mamy 4 wydziały: tekstylno - włókienniczy, 
graficzny, plastyki przestrzennej (architektura 
wnętrza) i filmowy. Ten ostatni znafduie sie 

~=cj~~zede wszystkim na praktyczną specjali- '. I o· zie,~e iedneao oarodu 
ZYCIE CODZIENNE UCZELNI I S 1j. 6 

Na początku działalności naszej szkoły mte· 
liśmy 12 słuchaczy. Dziś jest ich około 150 Proszę uprze1m1e o zamieszczenie tych pa 
ciu. Są to przeważnie ludzie z inteligencji ru słów pod adresem naszych ojców miasta. 
miejskiej i robotnicy. Element wiejski je5t Jestem mieszkańcem ul. Napiórkowskiego 
znikomy. przy Pl.'.Jcu Reym·onta. Na ulky tej stoi sobie 

Tworzymy kadry artystów - specjalistów pałac byłego fabrykanta, a przy nim du.ż1 
o mocnym podłożu praktyczno - przemysło-
wym. Przyszła twórczość naszych uczni mu- ..,eat z wystawy ·wyższej S,I.: .;, park. Przed wojną był przy tym parku wyso· 
si opierać się przede wszystkim na wzorach Malarstwo i rzeżba 'ki na 3 mtr. płot z desek i jc:ko dziecko by· 
polskiej twórczości ludowej. Za dużo mieliś- łem ciekawy, co też m<>że być za tym pło-

my w przemyśle przykładów wykorzystywa- rze z l.Jrdkiem lokalu idzie brak warunków do tem Nadszedł rok 1939, i wyszło zcuządze·• 
nia drogich, a nie zawsze dobrych ..-;zorów za- pracy, jak np. brak odpowiedniego światła. nie, aby wszystkie płoty szczelne przemlenitl 
granicznych. Łódź powinna znaleźć miejsce dla najbardziej n<:I przewiewne. w prasie _ jak to w prasie 

Mieliśmy 2 pokazy w postaci wystaw wy- „łódzkiej" szkoły, ideowo i zawodo;vo zwią- _ jedni się śmieją a Inni potakują, c Jed· 
ników prac naszych uczni. Wystawy te, nie- zanej z terenem. 
wątpliwie, świadczyły o intensywnej i pro- Drugą bolączką jest zły stan malerhllny nak i>:Walenie płotu okazało się dobre: -:rdci· 
duktywnej pracy. słucilaczy, którzy pracują po 8 godzin dzien- nek naszej ulicy otrzymał trochę zieleni I 

WSPÓŁPRACA z PRZEMYSŁEM nie w uczelni, a zarobkowo muszą pracować świeżego powietrza. Byłem zadowolony, że 
TEKSTYLNYM po nocach... Stypendia są nieliczne. Cążby choć nie mam jeszcze prawa tam v1chodzić, 

Na razie współpraca ta jest dopiero w sta- nie mógł tu przyjść z pomocą przemy~ł. dla mogę przyn.'.ljm11iej zaglądać przez siatkę I 
dium organizacyjnym. Jest ona niezbędna i którego tworzymy kadry? oddychać dobrym powietrzem. 

d Do tego dochodzi brak inlerhalu, z rncji 
wysoce pożądana, ale napotyka na swe.i 10- Mine.ly lała, czasy się zmieniły. Urzędy 

ł czego nie mamy elementu ze wsi i z prowin-
dze na pewien opór ze strony przemys u. · zajęli ludzie inni. Pałac zajęły oJganizacje. 
Przemysł niezupełnie jeszcze upewnił się w cji. RZECZY BARDZIEJ POCIESZA..IACE Wst~p jednak do ogrodu był nadal zabronio-
praktycznej realności naszych o:amier·~eil.. O- Do nich należy wprowadzenie tlo "1lronr·a- D "ś t al · · • i · t t 
bawia się, że zamiast rzeczowych lachowców, " ny. Zl • w ym P .<:lcu m1csc1 s ę un1wersy e • 
stworzymy kadry oderwanych od życia a1ty- mu wykładów o higienie oka, głównego in- a park jest wykorzystyv.•any przez jedną tyl
stów. strumentu naszej pracy. Jest to inowacja, ko rodzinę I przez jedną krowę, która się 

W zrozumieniu tych obaw ściśle odróżuia- gdyż podobnych wykładów nigdy prz".ld tym tam tylko pasie. Kiedyś byłem dzieckiem, 
1 d w szkołach danego typu nie było. Wykłady 

my w naszym programie stronę p astyczną o dziś sam mam dziecko i chciałbym, aby to 
prowadzi dr Karpowicz, który również rozta-

strony technicznej. Mamy zamiar zaprosić z . 1 . k d . . . moi·e dziecko morrlo wei·sć do ogrodu, a nie 
przemysłu szereg wybitnych fachowców w cza specia ną opie ę na oczami 1 wzroK.rem " 
charakterze wykładowców z dziedl!ny tech- słuchaczy. bawiło się w rynsztoku, lub co gorsze -
niczno _ przemysłowej. Dużo kłopotów mamy ze zdrowiem słucha- wpadło pod tramw.aj, jadqcy wąską ulicą 

Na razie współpraca z przemysłem wyraża czy. Przytoczę tu konkretny fakt: bardzo Napłórlt0wskiego. Czy d:iliecku mojemu teł 
się w tym, że dostajemy z fabryk surowiec, zdolny słuchacz, niejaki Hasko, syn biedne- przyjd..zie lata cale czekać na otwarcie tega 
potrzebny do studiów praktycznych oraz, że go robotnika fabrycznego, poważnie zach010- O'"'odu? 

wał. Szkoła w drodze prywatnej skierowała „. 
około 30-tu naszych słuchaczy i 2-ch profeso- d · d · tk · t . h d A teraz druga sprawa. Ulica nasz.« Jesl 

f b k • go o Je nego z ma1ą ow, pozos a1ącyc po 
rów otrzymali praktykę letnią w a ry ·acn. · k s Chł k" · A.I t bardzo wąska i bardzo ruchliwa. Mcżnab" 

Ale tego jeszcze za mało. Mu~imy mieć opie ą amopomocy ops iej. e, pow a- • 
dostęp do fabrycznych warsztatów prncy, aby rzam - w drodze prywatnej. Czy nie byłoby jednak temu zaradzić i to niedutym wysJł· 
w ten sposób poglądowo kształcić uc:miów. celowem, aby pod tym względem pośpieszały kiem magistr<:ltu. Wystcnczy przesunąć ploty 

z pomocą przyszłym artystycznym kadrom na- po nieparzystej stronie, a mieszkańcy tej u.; 
BLASKI I CIENIE SZKOŁY szego przemysłu, ale już oficjalnie ta sama !ky mieliby trochę swobody poruszania się. 

Główną bolączką jest rozpaczliwy brak Io- ' Samopomoc Chłopska i przemysł i Zv..-iązki 
kali. To się odbija fa!alnie na i;tudiach. W l Zawodowe, i inne instytucje o podobnych ruo- A_ zatem czekamy na to, co zrobi w tej spra• 
rzeżbiarskiej klasie prof. Mazurka, obliczonej żliwościach? Wle magistrat · 
maksymalnie na 15 osóu - pracuie 40. \V na- Wywiad orzeprowadził Pow. I "M"es::kanit!c ul. NapiórkowsldeaQ 
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• • • Puszkinie c 1ew1cz o 
W i837 roku Adam M ic k1ew1cz, w ~ l rząsriię-1 Trzeba przede wszystkim wiedt1cć, 7.e w I padli nazawsz~ w minach sybet ;· I pretendent, podaj11cy stę za prawowiteqo na-

ty tragiczrrq śmiercią przyjaciela z Jrit. młodo- tym kraju wszystko co żyje, jest ząw3ie mniej I Jednakże Mikołaj, następca . ~rid:a, stępcę do korony, przybył z armią polsk'l, za-
ści, Aleksandra Pu.ozkina, poświęcił temu ge- lub więcej niezadowoloni;> ze svnii'lg» rządu; zdawał się mieć: chęć złagod1.enia : 7m1eni~- I Jął Moskwę i panował czas jakiś, pod nazwis
nialnemu poecie rosyjskiemu artykuł, dajqry oskarżany on bywa nie 1ylko tajemnie, ale 1 nia dotychczasowego systematu, ·l przyna1- 1 kiem Dymitra. Jest to osnowa dramatu. Rzecz 
głęboką i wnikliwą charakterystyke iego twńr- jest zwvrzaj żle o 11im m0wir I 11k>„m<1. Mi- ! mnil'j co się tyrzyło Puszkina. Prr.ywołilł ~in : się rozpoczyna pod panowaniem Godunowa, 
czości. Ta świetna i wykazująca doskon11łe in- mo teg0, nikt Ili"' przesta.1e ;rni pratowaĆ' w I go do siebie i osobne dał mu postuchanie, na w małej celi jednego z klasztorów, w której 
rientowanie w caloksztnłcie ówcze~nej literct- biurze, ani zaciągać wartę; jednym slowPm, : którym długą miał z nim rozmowę. Był to wy- rewny mnich ukończył pisanie kroniki po· 
tury rosyjskiej, ocena dzieł Puszkina, w wieiu •1rszyscy służą temu rządowi. Cnd·1.01.h>01i„c, '! paciek niesłychany. bo nigdy :iie widziano przedniego monarchy. Przegląda nn dziełD 
momentach po dziś dzień pozostaje trnfna i nieznający natury i wagi tej opozvcji tak od-, ż11<lnego carn, dającego posłuchanie komu, co ~woje z zadowoleniem autora i powagą za-
akluąlna. wiecznej i powszechnej. a razf'm tak niehez-1 go na Wschodzie nazwanoby prolet,1riusz~m. konnika, kiedy śpiący u nóg jego młody no-* * * piecznej wrnle, widząc vvgzędzie aiepn:y111ci6ł a co w Rosji daleko mniej ma znac?.Pni;i; bo wirjusz zaczyna się miotać pod wpływem snu 

Czas między rokiem 1815 a 1830 by! szczę- istniejącego ni:eporządku rzeczy, a ;i(qdzie 1e-1 chociaż Pui;zkin był z pochodzenia S7~achri- strasznego. W tym śnie wymawia on dziwn• 
~liwym dla poetów okresem. Po cth1gi<:\1 i g0 o brońców, gotów myśleć, że Rnsja oc:zt>ku- cem, nie mia! w hierarchii admio;strncyin1>j nazwiskn, wspomina wypadki, których zna~ 
wielkich wojnach, Europa czuła ~ię mużnną ie tylko sp0sobnej chwiH, że "" \' 'Jlq:lo ha~la. I ŻMlncgo czynu, a człowiek bez rangi nrzędo- nie mógł. Obudzuny w końcu, opowir1da v.i
bitwami i kongresctmi, .biuletynami 1 prnt.:>kó- To usposobienie umysłów i tc·1 :ęzy k rewo-1 wej, w Rosji nie m~ żadne.i społecz11ej warto- dzenie jilk i<> miał bitew, rozruchów i rewolu
łami; smutna rzeczywistość stała się jej wstrę- lucy jpy publiczności, zawiódł nawet 1 samyrh ści, nazywają go czl0wiekiem honorowym, C'ji. Opowiarldnie to, którego on najwyraźniej 
lni\, podnosiła oczy ku iriealniej"> ~'.Yl11 ooglą- Ros.ian i to na nieszczęscie , c·o mi<Jct,;v nimi J .iest 0n kreaturą nacllir7.hnwą. nie rozumie prawdziwego znaczenia, słtiży 
dom. 'Wtedy to ukazał się Byron i Z'l jął w sfe- było najszlachetniejszych 111dzi. J<i iku ze W tym pamiętnym posłuchanin resMz z kronikarzowi do dopełnienia napisanego dzie
rach wyobraźni to samo mi ejr,ce, co wielki szlarhty i wielu wojskowych, rozent'JZjazmo- 1 wielkim zajęciem rozmawiał o poezji; było to ła, daje mu poczuć przyszłość i staje się sym
ce5arz n11 polu dotykr1inym. Przeznacze •1i e, na- wanyrh rlo wolnosci, uwierzyto ·,; to, ' że kh I po raz pierwszy Mai:P, że Cilr z którvr11kol- bolero prnrnci:ym całego dramatu. Można 
suwające Napoleonowi nieust"lnnie powpcty rndacv najszrzerzej podzielali ich 'JC?.uda i że, wiek ze swoich poddanych mówił o literatn- łatwo zgadnąć. że ów nowicjusz będzie pre
do nowych wojen, długim pokojem osłoniło przy~zła już rhwila, w której moina hylo' rze. Zachęcał on poetę do oddania się pracy, tenr!entem do korony, fałszywym Drmtrem. 
Byrona. Podczas całej jego poety:::·mcj prze- wp.rowadziĆ' . chociażby monarchię kon.slyłu- I dozwolił mu nawet. ogł.as7ar co mu się podo- r~ramat ten, jak wszystko co Puszkin pisał 
wagi, żadne wydarz~nie większej . do~ic •słi~ści cy.iną, Jf>S!~ nie rzeczpospol~tą. I w 1vm7.e. sa- ha, bez odwoły:wama się o l?o:i:wolemP. C'Pn.zu: naówczas, nie daje bynajmniej jeszcze miary 
nie rozrywało uwagi Europy, za1ętei naow- mym czasie, kiedy w taiem.nych. zabr<1r.1ach ry. T~k Puszkin otrzymał. pierwszy przv~'ileJ prawdziw<>go jego talentu; w epoce, ·ł której 
czas literaturą angi.elską. . . . o.snułem było czynne sp.rzys1ęzeme .. s:arnnn wolnosct .druku, 0 czy?' hi~tona rne powtnna tu mówimy, przebył on tylko część zawodu 

W tym to okresie wł~sme młody RosJ.amn. j się nazewnąt.rz rozszerzac wo.l.nomyslne poi~- . 7.~pommec. Cesarz Mi koła .]. w tym. wypadku :rnznaczonego sobie, miał dopiero lat trzydzie· 
Aleksander ~uszk1I?-, konczył na_uk1 l'WOJ.e w j crn, ;.a pomocą korespondenCJt 1 ksiąz~k. Li- m~p?spohtą. okazał zr~cznosc, potrafił on ocE> ści. Ci co go wtedy znali, dopatrzyli się w 
liceum Carsk1ego-S1oła'. szkole ~1~rowanei n- teraCI "' Ro.sit stanowią gatunek brncnva, spo- ! mc postęp 1 o<lqa.dl, ze Pu~zk.m m1·:ł .zanadto , nim wielkit>j zmiany„ Zamiast chciwie poże· 
graniczną metodą, gdzie rn_łodziez me 1'.'ogł·1 ]Onego i:i1e1ednl'.m węzłem. Są om ws:-ysr:y . roznmu, . a~y mogł nfld~1zyc .. wv1ąJrnweq0 · nr: romansP i zugrcini<..zne dzitmniki, za.1mują
nabywać mczego, co by się mogło stac ko- ~Ilio ludzm1 maj ętnymi, al~o. urzędni.l:.: .um rzą- ; pn:ywilf'Jll 1. zawi~l€' w711iosł<:sc.i !111sz''.- 0by j C'<' go niegdys wyłącznie, wolał •;łuc!FiĆ' opo
rzystnym dla narodoweg;i poety; .racze]. prze_- ! r,owym1 1 po więk~zei .c~ęsc1 pts7ą nl:i ,J1<'ZY~; i IJJP. zachowa.r wctzięczn.eJ parnię~~ ~ak ni.'n~·y- I wiadań iwwieści ludowych, narodowych pieś
ciwnie, była i;ina. wystaw10i:ia na n1ebezp1eczen kama chwały 1 wz.1ętosc1. Pon 1rv' .lZ zr .t ~lrn • sc I cz•qnei . łaski. Je~1.iakze l~herahsc.1 patrzy!'. z · ni i dziej0w kraju swojego. Zdawał się 011 na 
stwo. zapom:i-1en.1a. wszystkiego, . cz~go mogla , n nich me s.lała się ieszr:ze poptdl.nym •'JV:a: rneufnos~ią na zbltzerne się. do s1~b1e dwoch zawsze opuszcazć cudzoziemskie strefy, wko
n~byc gdz1emdz1eJ, bo. staw~ła się >bcq wsze: I- mm kup1~cktm, rzadko dl~tego między. num 1

1 

potentatow; zac.zęto osl~arzac Pt~szki~a ? zeli.a- rzeniać się w Rosją -i zrastać się z ··odzinną 
kim rodzmnym podam<?m 1 i;ibycz:iio~. krn111 I ukazu ie_ się zazdrosn.e .. wspoh1b1rg.il me .się lub tlę ~pra"".y. patnotyczneJ; a pome~az wiek. ie- swą ziemią. w rozmowach jego, które by
własnego. Ant.ydotem le~nakze dla me1. prze- , mteres'.'wana menaw1sc, a p:zyn.11mn; c•J 7.-Hi~n I go 1 .ctosw1ad.czeme. z~częły kłasc na mego wały coraz poważniejsze, dawały się spostrze
ciw tej cudzoz1.em.szczyzme, .było czyt<tr'1e. P?· , uderza.iący przykład .czegos podoba·~· JO r>1e ' obowiązek wię~szei miary. w ~ostępowilnrn, I gać: zarazem zarody przyszłych jego mworów. 
etycznych swoisk1ch u.tworow, a szczegolme objawił się oczom .m01m. L1terac1 .rll<J1ego lu- i zaczętri tę 7mrnnę o.rz.~pisywac ob>;1rhGwa- Lubia! rozbierać wysokie kwestie reli\fiine i 
żukowskiego: Znakomi.ty ten pis~rz ~)ył po-1 bili często .zb1e.rac się razem, w1rJvwa11 s1~ morn samolubnej amb1ci1. . społeczne, 0 których się jego ziomkom i nie 
czątkowo na~ladowcą. p1s1rzy niemieckich_; ze-! prawie codzu;nme między sobą 1 przepędzali 1 . W tyc;~ ~z'.łsach pokaza! się p0~mat Cyga· j śniło. Widocznie, że odbywało się w nim ja· 
stał ich wspołzawodmk1em, us1łu1ąc nad?c po- j czas na w~polnyc.h uczt~ch, na prv ·.r1mych , nie, a pozmeJ Ma:u:pa, dzieła zna~o~11te, d~- kieś przeobrażenie wewnętrzne. J•iko c;:ło
e~ji rosyjskiej narod?wy ~har?k.t.~r'. Zil.JHlUJąc odczyta.eh. 1 pr,zyiac1elsk1ch ro~praw~c~1 .. Dta· I wodzące pqstępowe1 nat'~uy zdol.n<:isci l'l1~zk1- ~iek i jako artys~~ byłby. on niechybn!e imie· 
się wyłączme podamam1 1 dz.1eia.m swojego te~o tez. me ?Y.>O trnd1~0 spiskowym, ~t<~rzv po 1 na. Oba '.e u.tworv ma1ą. pcwmeJ~le posady mł poprzedm SWOJ nastroi, albo raczej zna· 
kraju. Tym sposobem Puszkin st3.ł się ucz- większ.ei. częsc1 byli literatami, tworzyc S<Jbte I w rzeczyw1stosc1. Prz~dm10t .1c~ :est p~osty lazłby był swój własny. Prz~stał nawet pisać 
niem. Zukowsk11'go; ale ~yron ~yrwa_ł go ~tronmkow. licznych, tflk w Petershuq}"t, 1ak z s1.eb1e; charaktery osob glęb1e1 po]'~te .1 i:iu; poezje, ogłosił tylko kilka dzieł histNycz-
1vczesm~J z teJ wytrawn~J szkoły 1 unwsł. go 1 w Mo~kw1e . . . _ I kreslone z pewn~ _mocą, a styl okmm1e się :.JllZ nych, któreby można uważać za coś nrzygoto• 
:1~ .długie lata w pustyme fantastycme I ias-1 . Wkrotce tez'. Jakby na dany znak, ca1a li~ daleko swobodmeJ~zym o.d. wszclktch przesad wawczego'. Ale do czegoż się gotował? Czy 
k1me romantyzmu: . , I te.rntura .rosyiska_ s~anęła . po stron~c npozV:CJ~ romantvzmu. Na meszcz.ęsc1e fo~ma Byrono~- rozwijać swoją erudycję w tym względzie? z 

Po przeczytanrn Byronowsktego Korsa~zu, I Ci co me sm1~h. pismami sw<?Jem1 zarzep1.ac ! ska uciska ~o Jeszcze, .Jak zbro1a. Saula uc;is: p_ewnością nie! Gardził on autorami piszącyntl 
Pusz~in poczuł s.ię p.oetą. Posvpala ~ię .wiei- r,z.ądu, .zasklepiah stę w groz:1y;.i ra~l: :zcriiu. j ka ruchv. mrodego Dawid~; okaz~qe się to. JllZ bez celu i dążeń; nie lubiał sceptycyz;irn filo
ka liczba utwori;iw iedc:i po drugim, m1ędzl'. Il 1zyz~rnc tu nalezy. na zaszczy.' .i1en: 1'HV ro- i r7.PC7.a. widoczną, że zabierał s1~ znucic Ją zoficznego i artvstycznego chłodu, Jaki wi
którymi były naizookon.utsze: Jeniec hauknslu syisk1ch, ze ?.kaząh w tym :az1.em moc du szy : z s1eb1e. . . dział w Goethem. Co się działo w tej duszy? 
i Fontnnna. Bokczysera1u. Poematy te: .ogło· 1. be.zstronnosr,. Jakiej pr.zx l·.:!ndow Ple z~rnlc7- i Odcienia. t.e. kto:e w pracach 'u tys ty ozaa_· Budził się tam w ciszy ów duch ożywinjący 
szone drukiem, wywołały u pubhcznns<.:1 en- hbys1;iy w kraiac11. wolmeiszych 1 h.ucL:teJ u- 1 cza1ą .przeisne z Jednego na.stro1u .w. dr1:1g~, utwory Manzoniego lub Pellico, zapłndni;ijący 
tu_zjazm trudny do opisa~i~. Masa czytelm- cyw1!tzowanych. Głęboko przeknnany ,.1estem, okazuią się 1asno w utworz~ .1eg? naJP'eknieJ- rozmyślania Tomasza Moora, który umilkł 
kow uderzona była nowosc1ą prze~miutów . l ze. og.romne te. su~y, Jakie wydaje g<:h111et JO- 1 szym, na10rvqinnl.n1e1s.zym i na1narndowszl'.m także? Może wyobrażn-ia jego pracowal.1, aby 
form poetycznych; kobiety podz1w1ały gh,b1ę syisk1 na kup1eme tylu dla s1eb1e usluznych - Onegin. Puszkm, pisząc ten romans, .urlz1e- wcielić w siebie pojęcia w rodzaju Saint-Si
uczu~ .młodego pisarza. i bogactwo jego .w.y- obrońców po za granicam~ państwa, uie '":Y- ~ał go częściami publiczności, jak Byr.on swo- mona lub Fouriera? Nie wiemy. • w ;oezjach 
ob_r?zm, a. l'.te:atom z~1mp<?i:1owała moc, sns- starc.zyl.yby na. opłacem~ ie?~1ego ;. litera low 1~90 Do~ Ju~na. Rozpoczą.ł on o~ _1;ilshrl,,wa- jego ulotnych i w jego rozmowach dawały się 
łosc wyr?zen 1 wykwmtnosc stylu. . . rosyi.sk1ch, mających. wz1.ętosc,. cho<.:by Z? po- ma angielskiego poetl'., usiłował 1s~ po tern .o napotykać ślady obu tych kierunków. C<'kol-

Puszkm został o~ r~zu uznanym :;:.a najpler- J~dynczy artykuł dz1enmkarsk1, la na]drob- własn;.1. mocy 1 z~kon.czył prawdz<'~ą orvg1- wiekbąd~, mam to przekonanie, że jego mil
wszego poetę swe! OJCZYZ1:1Y· To t.ak. łatwe ~ll~Jszą pochwałę, nawet za słowo grzerzno· ~alnosc1ą. Prz~dm10t . 1 ;isohy C?n".g1.1a nale- czenie poetyczne było szczęśliwą wró7.hą dla 
powod~enie o.lrndz1I? w. nIJ? pragme~ie no· sc1. . . . . . zą do rzeczywistego zy~1a, do zyc1~ prY'~at- literatury rosyjskiej. Spodziewałem się, że 
wych 1 sz.ybk1ch tnu°l:fo"". 1 zaszkod'!-lł? . bar- Puszkm,, J~k wszyscy .iego przyJ1tnele, był ne!JO.' .są 0ne motywa~1 praw.dz1we1 t.l'dg1cz· okaże się wkrótce na scenie, jako Clłowiek 
izo spokojnemu. rozwo.1ow:1 Je.go zdolnosct, ~o w opozyc.11 l .w. ostat.m~h la~ach pa.nowa~ia nosc1 .1 zarazem scen~m1 tra.tnei komectu. . nowy zupełni~ w całej sile swoich zdolności, 
Puszkin był ieszcze dzieckiem, wprawdzie Aleksandra pusc1ł w sw1at kilka ep1giamow Procz tego Puszkm napisał dra1m1t, ktory dojrzały doświadczeniem wzmornionv dltimm 
dziec~iem wznio~łym, ale zawsze dzieckie.m. przeciw jego rządom a nawet i osobie; uł0żvł R'.1sianie w~soko renia, . kładąc go :'bok utwo- wysileniem. Wszyscy c~ go znali, dzielili. te 
Na Połnocy bowiem moralna strona .<:'złow1. e- n? wet Ode . do sztyletu. Te ulotne poezie 0-1 row Szekspua. Zdama ich są podz1el•,ne, lecz moje pr.agnienia. Jeden strzał z pishletu zni
ka póżniej dojrzewa, niż na Zachodne. Sam biegały Rosię od Petersburga do Odessy w rę- hyłoby to nielada pracą usprawiedliw1;1ć tu szczvł te oczekiwania. 
grunt społeczny nie zamyka w sobie tyle zy- kopismach, czytane z rhciwością, ro'bierane, moic przekonanie. Dosvć będzie .1ap.Jmkn11ć. I< la kt. d .ł p k' ct· ł . 

· · h · E · k t · lb' 'ł · 1 · p k' b t ł d · b · ł u , ora ugo z1 a usz ina 7d ,1 a cios w10łow ruc u, co w stare] urop1e, a atmos- omen owane, wie 1one, zapewm y poecie ze usz m y za m o ym iesz<"ze, a y m1)g strnszliw R „ . t 1 kt 
1 

. M ·· . 
fera literacka, którą człowiek tam oddycha, wiecej wziętości, niżeli późniejsze jego u two- tworzyć historyczne postacie. Była to tylko I raz znak Y .tosi~ 1°: e e ua ;;ei. t 

1 
a. c•nz 

1
: te

mniej ma w sobie elektryczności, ~ił namięt· ry, mające daleko wyższą wartość. Lecz i to· próba dramatu, ale dawała ona poznać dnsta- ski tomi ~c ,pis~rzl'.. . ozo~ a 1~.I u.„ow
nych. Dlatego też Puszkin, zaczą "'1szy wcześ· prawda, że dla napisania czegoś 00clobnego w I tecznie, d0 czeg') kiedyś mógł d'>JŚĆ. Et tu Kryłi~e ~ I?~ en go n~sci, t wdzię~ 1. ~czucia; 
niej żyć, marnował swój talent, a ufając za Rosji więcej potrzeba odwagi, niż dl!i zrobie- Shakespeare <'r/s, si fata sinant. 1 zrówna~ aJ opisar.z, . 0 Jia Y k w.Y<? r:mą, m~
wiele własnej mocy, rzucił się za wcześnie w nia rozruchu na ulicach Parvża lub Lnndynu . Dramat Borvs Godunow zawiera w sobie\ kl. Y ;' wy.razem~c ; . maz rnz<>mski, 
wyższe sfery, gdzie sam przez. siebie utrzyma~ Od tego czasu zaczęto uważać Puszki Ha iako nie tylko szczegóły, ale całe scenv przedziw· sz~~y tn:e :ai;icii. na we mogłby. dowcqi.em z~
się nie mógł, zawikłał si.ę w krąg Byronowski naczel!~ika opozycji intelektualnej, jako poli- ne. Prolog przede wszystkim wydaje mi się za / . P za.i~~ mie&~e .-t a:e ~ikt z ~ich me 
1 obracał się wokoło tej gwiazdy, jak planeta tyka mebezp1ecznego dla rządu. C~?sarz sąm tak oryginalnym, tak wzniosłym. że nie wa· 1 krs .ąpi. u~z ma.. ie. ies .. 0 k anei:i dadnem~ 
wciągnięty w jej system i błyszczący jej uznał za stosowne wzbronić mu pobytu w sto-

1 
ham się1 wyznać, że jest jedynym w swoim I s· aio'j;1' a. Y ~ m~ k więcej dla 

1 
r~z. Je• .en mog 

światłem. I w istocie, w dziejach pierwszego licy . i ~o .odległej v:ysłać prowincji, co mu · ro?zajn. i\ pows~rzyn:iać się. ni~ mogę, abym: ~~s;ki:a~toc~f:~e tak z~ ~· 0 nos~B~Ió"" ta~ 
jego nastroju (maniere) wszystko iest Byro· ocahło zyc1e, ho wkrotce wyszła na iaw wie!- slow kilka o mm me pow1edz1ał. . . kip . 0~ icznymi, ~ re zda 
nowskim: i przedmiot, i charakter, i idea, i for· ka konspiracja. Zaburzenie w Petersburgu I Po śmierci cara Iwana Okrutneqo al1'o Groź- k,n się k~"'!Y e Jed~e 

1 
~rugie .w;b;l_ucz~c. Pusz

ma, a mimo tego Puszkin był daleko mniej upadło, powstanie w prowincjach południo-, nego, Borys Godunow przywłaszczył sobie pa· t ' ore3o_ czt e mcy. wie 1 1 ta .ent po.e
naśladowcą swojego ukochanego poetv, i<lk wych zostało stłumione i nieszczęśliwi rewo- nowanie nad Moskwą, sprzątnąwszy ze świata ,rczny •. za .ziw;al'k s~uc~aJących !ifO zywosc1ą, 
raczej opanowany tylko jego duchem. Nie był lucjoniści zginęli na rusztowaniu. albo prze· ~yna swojego poprzednika. Wkrótce potem .MJa~nłoscią 1d e 1 a. noscią . s:"o1egdo umysłu: f · B · · - b ł . . k 1a on na zwyczainą pam1ęc, są pewny 1 

~f:&:i:c~;r~:j{i~~:~iałi~~ii:f~{~~~~z~8r~ H "'łd W 1· e Ikt.em u· a rtys· c 1· e E!~h:ev::~~n~~~ic~A:i::clu~: E!~~~~~~=~~~~ byłb.y. ogłoszonym zawsze p1erw~zvm p0etą ' 1_'9 • ' . .. wśród spraw publicznych i czytającego cod:r.1en· 
SWOJ~J :poki. . . _ L ~ • nie rozprawy wszystkich parlamentów. Na-

Zi~w1sko podob:ie zap.ow1adało r:" P_oł.1?- 1 rtam1ec1 Juliusza Osterwy robił on sobie wielu nieprzyjaciół epigrama-
~y wielkoi rewo_luCJę w Mera.turze; 175zystki~ · · • tarni i sarkazmami swojemi, którzy się mścili 
rozmowy salonow obracały się okoto z;ilet. 1 Ostatni numer krakowskic'h „Listów ~ tecr- raz nędzy aktorsktej w opowiadaniu znako· za to oszczerstwem. Znałem poetę rosvjskie-
wad nowego ~;stematu poetyczneg?.' Walk.a tru" całkowtc!s jest poświęcony pamięci zna- m!tego artysty: go zblh:ka i przez dość długi czas, uważałem 
~lasycyzmu z. r imantyzmem m.ogła a.da chwil· komitego arl\.rsty, Tuliusza Osterwy ,,Poniewcrż zerwałem z roddnl"f, 6'11'1'\iałem go za człowieka charakteru wrażliwego i lek· .a wybuchnąc w Rosji, a co Jest naJszczego - ... , ,.. kiego niekiedy ale zaw · -l 
niejszym, . że. w '.Ym samym cza.sie przygoto- W serdecznych. przepojonych miłością t w kcmcelarii teatru, skąd później przesunlęlo chetnego i wylewnego. ~:d;z%~~g~da!"a:; 
wywala się 1 polityczna rewolucja. żalem słowach, piszą o wielkim CTlr'..,rze. I.wór mnie do rekwtzytornl - tam nie :iyłem sam. się zależeć od okoliczności i od społeczeń-
uum111rn11umum1t1111111wuuirn11n1111111111m1111m•mnu1mum1111 cy .. Reduty'' 1 bojow:Jku teatru. dla mas, Je· Były ze mną - v1azy. Dysponując trzyd~iesto- stwa w jakim żył, ale co było dobrego w nim, Kronika kulturalna r7 '' c::--miaws1<:i, Brontslaw Drobner. Hieronim ma guldenami mia.sięcznie, po narad.zie ze z własnego jego pochodziło serca. Umarł w 

2 inicjatywy Centralnego Instytutu Kuliu
ry r~począt się w Szklarsk!ej Porębie dwu
tygodniowy kurs dla instruktorów teatral
nych i przodowników zespołów świetlico. 

wych pod k1ero.wnictwem ob. Makarczyka. 

* * * 
?..eżyserka Teatru Polskiego Zofia Modrzew 

ska opuściła w tych dniach Bydgoszcz, uda
jąc się do Łodzi. Nową placówką pracy Zo
fii Modrzewskiej bedzie Teatr Kameralny. 

Morstin. Wilam Horzy- .r, Antoni Bal!ck!. Kazi- Stefanem, wynajęliśmy wspólny pokój, wte- tr7vdziestyrn ósmym roku życia. 
mierz Wvka. 1.udwtk Solski, Leon Schiller, Kv- dy zapoczątkowała się przyjaźń n<I całe ży- 1837. 
drynski ! !nni. dzieląc się wspomnieniam! l cie. Stworzyła ją wspólna .tędza, wspót.a 
podkreślają"' ro'"', jaką odegrał Osterwa w nauka, dzielenie się zdobycz.ami. Bardzo c.zę. 
kulturze I rozwoju ·ceny polsktej s1o bywaliśmy głodni, zaproszente na :HwJ 

Numer zawier;i osobiste wspomnienia zmar· przez dyrektora teatru bylo wydarzeniem". 
lego artysty o przyjacielu, ora.z towarz;•szu Niemniej żywym doku~entem jest !!st 0-
dolt i niedolt Stefanie Jaraczu, z którym - Ji~ sterwy, nopiso.ny 5 marca 1947 r. do przewod
zała Osterwę wspólna bieda na pocz~ku dro n'czacego Miejskiej Komisji Kultury ! Sztuk! 
gi do sławy. a po tym współpraca na wie!- w Krakowie dr. Drobnera, w którym artysta, 
kich scenach. jc.kby przeczuwając zbllżajqcą się śmierć, 

Jak siby w wymovńe jest plcrstyqznv ob- żeqn<1 ste z rodzinnvm mias~em Krakowem. 

Jeden z przyjaciół Puszkina. 

Nowa powieść 
Wł. Rymk•ew!cz 

„Kurier Codzienny" rozpoczął druk 
ciekawie się zapowiadającej powieści 
Władysława Rymkiewicza pt. „Ra i U tra· 
eony", · 



Mała fa bryka -która pragnie być wz tern I 
Wizyta w P.Z.P.B. Nr 21 (dyr. H•rszberg Birnbaum) 
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Dnia. 29 lipca rb. o godz. 16·el w lokalu 
dzielnicy ul. Poludniowa 11 odbędziv się od
prawa wszystkich sekretarzy kół patty!nych. 
Sprawy w.'l.2:ne Stawiennictwo obowiqzlcowe. 

Komitet Dzielnlcy Śródmiejska Lewa 

UWAGA DYREKTORZY - PEPEROWCY I SE
KRETARZE KOMITETÓW FABRYC1NYCH1 
,W ponleciziałek 28 lipca 1947 r. o godz. 17 

· w świetlicy Komitetu ł.6d?:kiego PPR przy ul. 
Sienkiewicza 49a odbędzie się zebranie se• 
kretarzy komitetów fabrycznych t dyrektot".lw 

I naczelnych z wszystkich przemysłów teren• 
lódz\ iego. 

Sprawy b. ważne - obecność obowiąll:• 
Franciszek Pilch 
kierownik tkalni 

Stanisława Radyńska Leokadia Mann Józefa Grzybowska Irena Cichura Similak Franciszek kowa. 
sekretarz koła PPR 

ZEBRANIE SEKR!:TARZY Kół. I DZIESifłTNl-
Wybierałam się do tej fabryki z miesza· bowska - 135,3 procent, Zofia Pyczka - 130,9 I Kierownik przędzalni, tow. Eugeniusz .Tedy· KÓW GÓRNEJ LEWEJ. 

hym uczuciem ciekawości i niepokoju. Jako procent, Maria Kolasa - 130 procent. necki, to doskonały fachowiec, 11czc1wy i k\ll· W poniedzi'llek 28 lipca 1947 r. o god1. 
błogosławieństwo na drogę dostałam od kole· Trzy doskonałe prządki, „zawodowe'' re· t11ralny. człowiek, wymag~jący, lecz sp.12wie· i 17-ej w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 
gów dwie przeciwstawne informacje. Jedna: kordzistki, borykały się w czasie mej wizyty cll!wy .Jako kierownik. !<ierowmk. tk11lm, .:o.":. 262 odbędzie się odprawa sekretarzy l dzle• 
„to ma być w najbliższym czasie fabryka- ze złymi maszynami, które im przypadły w P1le.ck1, to sta~y. fachowiec, czło.w1ek nad .. w)· sie.tników Górnej Lewej. 
wzór". A druga: „Miej głowę na karku - udziale. Są to obywatelki: Maniowa, Radzyń· czai uczciwy i zyiący całkow1c1e pD:ą swo- · 
było tam kiedyś bardzo licho". Niepokój ska i Cichura. jej tkalni. Równie dobre rzeczy da.boy się KOMUNIKAT 
mój. jednak ustąpił. natych~ias~ po. przek10· Rozpisałam się obszernie o przędzc1lni, uie powi_c:dzieć i o innych członk:l.rh .ibecnPj -dy· Wydział Propagandy Sródmieścia zawła-
czemu progu fabryki. Powiało iakos od razu mogę 1'ednak i tkalni pominąć. Tempo ma· rekc11. d 1 I k. PPR- . d I ws11ego d b m h a t · ł , k p - . B d . 1 .. ł . 1 d 1. ,1 f am a cz on ow u, ze o p or . 
Szołarmy akuurmatorwemm-omencoi·e megzdyy "?e~'n'a ic.ys· ~ sz"l'.n ':?stało m~cno przyśpi.eszo.ne, a więc wy- 1 ·kar zok wt1e e k~rłmosPPRw ot go nvF .. o'..~~·;~ d'~ wtześnia czynny bedzie przy dzielnicy kurs 

. . ~ . J " . czę. c · dainosc pracy i normy osiagmęte 11a 4-k;;.c:h, I Jr} 1 se re arz o a • ow. rnncto„n"- " 1 I . · . 
załogi rozpamiętywała o?me~ione -,wy•;1ęstv~o, I równoznaczne są z wydajno§cią na szóstkdl'.:h. mila1<: .. Szewc. z zaw_odn - pracuje .v tej fa-

1 c;i6lnoksztal~ący. Z.'lp1sy zgl~szać mo•na. _do 
a. druga (wra:i; z ~yrekcią) hzała rany, t•d~~e- (Przejdą wkrótce na automaty). i)d jednej j bryce J~ko ~1~row01k ~varsz:talu ' "ze''f'k;egn.11~-go sier~n1a w lokalu _part_y1n~~ przy uhcy 
s~o~.e w. cz~s1e medawno rozegranego n~eczu I wypłaty do drugiej to tu, to tam powiewają Ten „as .srosrod szewc.ow me ~)'!ko pos.aw1ł ! Piotrkowskiej 63 w poniedz1alk1 1 piątki olł 
pił.ki noznei. Dyr. naczelny, tow. 0rczyi~0~"'."- ! nad krosnami chorągiewki. Są to odznMzenia na odpowierlmm poziomie orgamzaqę fabr1 c~- , godziny 16-ej do 18-ej. Informacje na miejscu, 
ski z ręką na temblaku, oraz - cały w sm· bojowe tych, co osiągnęli najwyższe prromie ną PPR (w riągu roku jego sekrct.1rwwama 
cach - sekretarz koła PPR, tow. Simihk, t!u- w wyścigu pra<:y. kolo wzrosło z 18 do 90 członkńwl, ale s1d 
maczą mi gorliwie przyczyny swej „klqski" i się prawie wlńkninrzem, żyje życien1 r,wej fa-

1
' 

zapewniają, że ofiara ich nie poszła na marne - Nie chcą ich zdjąć, a już nie mil.ją pra· bryki. Zalogą fabryczna wie to, -:eni i d;:;rzy 
. . t . wa do nich - tłumaczą mi sąsiedzi, P..le viiido· j - rany zagoią się, a na omiast po meczu zro- mo przecit>ż, czv. to oni właśnie wygrnią pizy . go wielką sympatią.. . · . 

fEATR KAMERALNY DOMU :ZOŁNIERZA 
ul. Doszyńs'deg,,_o_3_4_. ___ _ 

OSTATNIE DNI f}Odz. 19.30 

\ 

dzony klub fabryczny pozostanie na wieczną p tk c t 1 k d nowym obliczenin. Udział vr wyścigu jest I o tym wszys 1m zy e m ~a a nape':"'· 
rzeczy pamiątkę. Po tym sportowym wstępie masowy, a zasługui'ących na premie n v;iele no pytame: c.zy s.łuszn1_·m .bylo oslrzcz<?me, ze z o Ł N IE Rz • Bo HAT ER przeszliśmy do spraw istotnych. f b t d l l ? l _ Chodzą słuchy po mieście, że fabryka więcej niż na to pozwalają fundusze. VI ok1e- w a rycc ei zia o się ze 
wasza ma się stać fabryką-modelem. Czy to sie czasu od 5-18 maja otrzymało je w fa- Odpowiem na to krótko: owszem, słuszne I 
prawda? bryce 14 os~b. od 19 maja zaś do 1 czenvca bylo, bo kilka miesięcy temu działy się tam k d' G B Sha , 

- Owszem, prawda. Mamy ct0stuć naj- - 15 osób. Największe normy prod·1kcji na takie rzeczy, od których włosy dęba stają Ist - orne 18 
• • w 

8 

nowocześniejsze maszyny, już w tej c h'•iili \V krosnach osiągnęli ob. ob.: Józefa Grzyhow- niala tu zorganizo\vana banda zlodzl~i · - wy- • 
ruchu jest kilka automatów. ska - 147 procent, Bronisława Zele~zkic~wicz kradano z fabryki cale tony pnqdzy ·- miotle Teatr Komedii Muzycznej „Lutnia" 

_ A czemu przypisać należy ten honor? - również 147 procent, Stefan Starnowski - pomagaczki zmuszano terrorem rlo brania w I Piotrkowska 243 
przecież fabryka wasza nie należy do uajwięk 144 procent, Helena Szwanke - t39 procent, lym wszystkim uclzinlu. Dziś jl'rln ik ta smut-, 
szych w Łodzi? Michał Suski - 133 procent. na przeszłość należy już doprawdy do prze~z- Dziś o godz. J 9-ej 

Moi rozmówcy silą się na sk~omność. z Premie otrzymali również: tokarze Piotr Ma- łości. Złodziejstwa więcej nie ma. Okazało POLSHA "REll' 
ldpowiedzi ich jednak przebija duma _ nie jek i Czesław Werner; ślusarze: Józef Tmow- się, że zajmowały się nim tylko „parszywe 
iróżna, bezpodstawna _ lecz zdrowa, słuszna ski i Julian Molicki; strażnik - Stanisław owe~". Ogół jest uczciwy i pragnie, by z cięż· 
iuma z dokonanej pracy i ze zdobytego uzna· Kaźmierczak oraz rewidentka ob. Maria Płó· kiej pracy przy krosnach i wrzeciouach korzy
nia. Już w trakcie tej rozmowy dochodzę do ciennik. stali nie ludzie, chcący żyć cudzym kosztem, 
przekonania, że c.Z.P.W. nie omylił się w Dodać należy, że i „ofice wie" tej a_ rmii I lecz ogół robotniczy i Polska Ludowa. 
swym wyborze. robotniczej to ludzie na oim miei~cu. ff. \V. 

operetka w 3-ch aktach 
Muzyka Oskara Nedbala - przekład L. 
Sliwińskiego 

Kasa czynna od godz. 11-ej 

A oto dlaczego: osiągnięto tutaj najmniej
szą liczbę obsługi na 1-000 wrzecion. \Vskaż
nik tutejszy wynosi pięć i dziewięć dziesią· 
tych osób (wlicza się w to kierowników, u
rzędników itp. ludzi, związanych z produkcją). 
Do niedawna wskaźnik ten wynosił w tej fir· 
mie osiem i trzy dziesiąte, a w innych fir
mach w Łodzi i poza Łodzią bywa dwukrot
nie wyższy. Firma osiągnęła przez to ogrom· 
'le oszczędności, ale nikt z zatrudnionych nie 
został zredukowany. Te same ręce robocze 
uruchomiły nowych jedenaście zespołów. 

Bezpiecze „ stwo a ulicach mia ta 
Kierowcy i woźnice ujęci w karby 

Kierownik przędzalni, tow. Jedynecki nie 
jest jeszcze z tych osiągnięć zupełnie zado
wolony. Idealna liczba obsługi, przypadają
cej na 1000 wrzecion, wynosić powinna spo
ro mniej. 

Zmniejszona liczba obsługi pociągnęła za 
sobą zupełną zmianę w wyglądzie sal. Przed· 
tern - jak opowiadają towarzysze całe 
gromady pomagaczek wysiadywały na skrzy
niach, plotki przy tym furczały nie mniej od 
maszyn obrączkowych. Teraz każda ma okreś· 
!one zajęcie przy boku swojej prządki. 

Praca tej ostatniej też zmieniła się wiele 
w ciągu ostatnich kilku tygodni. Cała przę
dzalnia przeszła na obsługę czterech stron, to 
jest tysiąca wrzecion. Z początku rubota s:;.ła 
opornie, z każdym jednak dniem robotnice 
nabywają wprawy, a teraz poszczycić się już 
mogą liczną gromadką rekordzistek. Np.: ob. 
Katarzyna Bojanowska zdołała już osiągnąć 
146 procent normy, Stanisława Gąsio - 152 
procent, Stanisława Frontczak 144 orocent, Ja· 
nina Florczak - 139,4 procent, M:uia Jaku· 

W miarę postępujqcego wyszkolenia kadr I 
Jv.O, po.woli lee.z systematycznie usprawnia 
się ruch na ulicach naszego miasta i zwlęk
sza się bezpteczeństwo ruchu kolow.?go. Jed
nak wclq:~ jeszcze daje się zauważyć znaczna 
ilość kierowców, nie stosujqcych s!ę do prze
pisów, zabraniających rozwijanta zbyt wiel
kiej szybkości ! Iekce.wcrżqcych ustcw!one 
znaki drogo.we. Wykroczenia te trudne są do 
zwalczania, gdyiż MO nte rozporzq;dza do
statecznq tlością motocykli w celu ĄciganJ.a 
niesumiennych kierowców. Ja.Je się dowiadu
jemy, utworzony ntedawno przy Zarzqdzie 
Miejskim Wydziel Motoryzacyjny czyni stara
n!a w Miruisterstw.ie Komunikacji o przydział 
ktlku motocykli, które byłyby przeznaczone 
dla Milicji Drogowej. Równocześnie prowa- ! 
dz! się pracę nad uporzqdk0;wa.niem upraw· I 
nień do prowadzenia pojazdów mechantcz- I 
nych. Obecnie wszystkte te sprowy przejął I 
Wydział Motoryzacyjny Zarzqdu Miejskiego, 
który sam przeprowadza egzaminy młodych 
kierowców ! rejestruje stare prawa jazdy. I 

Zatnteresowano się również woźnicami i 

Chciwość nadmiernych zysków nie popłaca 
dalsza lista ukaranych spekula.ntow 

Delegatura Komisji Specji!.lnej w Łodzi ni~ I czego w Ozorkowie przy ul. Marsz. Żymier
ustaje w walce o uzdrowienie naszego aparatu skiego 24 pobierał spekul~ryjne ceny za bułki 
handlow~go. W dniu dzisiej~zym podajemy i wędliny. Ukarano go 25.000. zł. grzywny. 
znowu llstę ukaranych ostatnio spekulantów, Antoni Doleta, właść. sklepu galanteryjne· 
którzy pobierali nadmierne ceny za artykuły go w Ozorkowie przy ul. Hynek 20 ud'lwał, że 
pierwszej potrzeby. mu nie wiadomo o ogłoszcnym ostatnio przez 

wyrobach konfekcyjnych, i sprzedawał skarJ)et 
ki męskie po cenach spekulacyjnych. Za to 
zapłaci 25.000 zł. grzywny. 

Stanisław Goss spuPdawał w owocarni 

Maria Arciszewska, właścicielka sklepu Ministerstwo Przemysłu i Handlu cenniku o 
spożywczego w Łodzi prży ul. Zawadzkiej 10 
zapłaciła 25.000 zł. za niezastosowanie się do 

przy ul. Łagiewnickiej 11 l wódkę, papierosy 
i kaszankę po cenach spf;kulacyjnych, za co 
ukarano go 25.000-ma zł. grzywny. 

cen na wędliny, 
Bolesław Korzeniowski, właść. składu piwa w 
Rawie Mazowieckiej, prowadził swoje przed
siębiorstwo na „lewo", pobierając spekulacyj. 
ne ceny za piwo i wystaw!ając odbiorcom fał· 
szywe rachunki. Został UK.a.rany grzywną w 
wysokości 100.000 zł. 

Konstanty Traszczyk, właść sklepu rzeźni
czego w Ozorkowie przy ul. Marsz. Żymier
skiego 29 nie chciał uznać Istniejącego cen
nika, pobierając nadmierne ceny za słoninę. 
'Zapłaci za to 50.000 zł. gr„ywny. 

Bolesław Grabarczvk. .viaść. skleou soożYw 

Henryk Piqlkowski 
Zmarł dnia 21 lipca b.r. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach. przeż• wszy lat -ł5 

W Zmarłym, Kochanym I Szanowanym przez wszystkich, tracimy Nieodżałowane
go Kolegę I Przyjaciela. 

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koleżanki I Koledzy 
Centrali Zbytu Przemysłu Papierniczego w Łodzi 

... 

I kierowcami pojazdów konnych, i zobo,wlqza
no tych ostatnich do składania egzammow, 
mających na celu sprawdzenie ich wiadomo· 
śct z dziedziny przepisów ruc'hu ul1cznego. 
Wyniki nie były zbyt budujące, gdyż w i:>lerw 
szej grupie egzaminowanych okazało slę, że 

na 107-u kandydatów aż 53 nie znało w do
statecznym stopniu obowiq;zujqcych przept
sów. I na tym polu musi więc nastąpić ;:ady
kalna poprawa, jeśli chcemy uniknąć niesz-
częśliwych wypadków na ulicach. świt. 
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REJESTRACJA NA KOLONIE 
Zarząd Koła Polskiego Z")'Viązku b. Więź

niów Politycznych Hitlerowskich Więzień i 
Obozów Koncentracyjnych w Lodzi ,komuni
kuje rodzicom, że rejestracja chłoo-:ów na ko
lonie do Kolumny załatwiana będzie tylko do 
dnia 31 lipca w lokalu Związku ul. Jaracza 3 
w godzinach urzędowych. 

WYSZEvŁ 1 NIE WROCIŁ 
13-letni Edward Kopertowski wyszedł 1 

domu przy ul. Rżgowskiej 59 w dniu 22 o go
dzinie 13-tej i do tej pory nie powrócił. M.Q. 
wszczęła poszukiwania za z:i.ginionym. 

SAMOBÓJSTWO W MIESZKANIU 
Eugeniusz Kubiak odebrał sobie życie, wie-

57.ając się we własnym mieszkaniu przy ul. 
Nowozarzewskiej 30. Z Pogotowia P.C.K. we-
zwano natychmiast lekarza, który zdołał stwier 
dzić tylko zgon denata. Dochodzenie celem 
ustalenia przyczyny samobójstwa prowadzi 
M.O. 
ZDERZENIE SAMOCHODU Z MOTOCYKLEM 

Fatalne skutki miała nieostrożna jazda mo
tocyklisty Stefana Chojnackiego, zam. rzy ul. 
Daszyńskiego 17. Skręcając przy zbiegu ulic 
Brzeżnej i Piotrkowskiej zderzył się on z cię
żerowym samochodem, stanowiącym własność 
Centrali Zaopatrzęnia i Zbytu Przemysłu Skó· 
rzanego w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 266. 
Samochód był prowadzony przez szofera Mali
nowskiego, zam. przy ul. Jerzego 20. Chojnac
ki uległ pokaleczeniu lewej nogi. Pogotowie 
przewiozło go do szpitala. 
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, lnicialywa 
słuszna - praktyczna - na czasie 

Zawodowe szkolenie kobiet 
Sprawa szkolenia zawodowego kobiet sta 

fe się coraz bardrlej naglqcą ·rysiqce kobiet 
scmotnych - mlędzy nbit i wiele wdów pe 
uczestnikach i bohaterach walk o wolność
tystqce tych, które przed wojnq zajmowały 

się tylko gospodarstwem domowym, musi te~ 
raz zarabiać samodzielnie ner swe utrzymanfe, 
często tei i na utrzymante swych dzieci. W do 
datku skończyły się czasy, gdy przy budowa
niu nowego apcrrcrtu państwowego :atwo mo
gła dostać pracę każda, która jako tako u
m:iała posługiwać się piórem. PI'awda -
kraj nasz cierpi na brak rqk roboczy-:::.. Brok 
ten będziemy p:awdopodobnie dlugo jćszcze 
odczuwać, ale... ale to wcale nie czyni lżej
szym położenia kobiety bez zawodu. Fabryki 
,wołają o dobre tkaczkt ! prządki. urzędy i 
biura - o dobre buchallerki, mcsz;'1iistki. ste 
nografki, szkoły - o nauczycielki, żłobki i 
przedszkola - o wychowawczynie t pielęg

nicrrkt, a stołówki - o wytrawne kierownic:>: · 
ki i kucharki. 

._ ____ , 

Czyniac zakupy. każda ko-, 
biela winna zarazem być kont-
rolerka; w akcji anlydrożyźnianei 

]AK S)[Ę UBRAĆ: 
Sukienka dla dziewczql 

ff I ... ,,,. 
I "~\ 

\ 

I my materiałów kosztownych, jedwabi, aksa-1 

l 
mitów błyszczących, tkanin, które są p:zezna

l czone na ubiór kobiet dojrzalszych wiekiem. 
• Dla młodych dziewcząt wybieramy fasony i sukien o charakterze sportowym, bądź też z 

· lekkich batystów lub woalu sporządzamy su· 
kienki o kroju tak pospolitej, a zawsze twa
rzowej „chłopki". Zarówno sukienki, jak i do· 
datki tualetowe stroju młodych dziewcząt 
muszą być proste i spokojne w rysunku i ze
stawieniach. Ni<> znaczy to, że młode dziew
częta mają mn !,ilć w swych strojach barw ży 
wych, a nawet jaskrawych, ale nie powinny 
one ubierać się w zbyt ekscentrycz11e nilkry-

Potrzebne sq; ręce do pracy, ale ręce u
mtejetne i wykwalifikowane. Tq ViiCI\Żllq i nf, -
cierpiącą zwłoki sprawq zajęła się właśnie 

Społeczno - Obywatelska Liga Kobiet. W po
rozumieniu z Ministerstwem Pracy i Opieki 
Społecznej, z Min. Przemysłu i Handlu itd. po
wzięła Liga inticjatywę założenia w willt swej 
w Radogoszozu szkoły kobiecych instruktorek 
zawodowych. Nie zdecydowano jeszcze, czy cia głowy, ani n!)sić obuwia, torebek ltp. ~ 
będzie to szkoła centralna dla całego kraju, nadmiernie fantazyjnym kroju. Dą·i:eniem do· 
ezy też tylko dla Łodzt i województwa. W kcrż brze ubranego dziewczęcia powinna być har· 

~11n jednak wTiiadku b~dzte ona przede Letnie „ukienki dla młodych panienek nd- monia całości stroju oraz fason odpowiedniej 
wszystldm uwzględniala potrzeby naszego te- znaczać się muszą prostotą kroju i młodzień- dla tego wieku bluzeczki i torebki spacero-

renu i już w tej chwili zapisanych jest na czością. Dlatego też sp.orządzając odzież dla wej. 
kurs 50 kandydatek z Łodzt i województwa. dziewcząt w wieku od lat 14 - Hl-tu unika- Pierwsza sukienka jest sporządzona z dwóch 

SOLK zamierza na razte prowadzić kursy„I••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••li materiałów, z których jeden jest materiałem 
dwumiesięczne, umoż.liwi to bowiem w ciq· I( •• IJ I gładkim, a drugi deseniowym. Fason ten na· 
;JU niewielu miesięcy wyszkolenie znacznej ąc• u;ąc owawczą • daje si~ na cele_ przeróbkowe. Uszyć tę sukien 

liczby instruktorek, utw-0rzenia gęstej sieci Io- N ,. ew o I a czy rad os n e d • • • t kę mozemy zarowno ze sztucznego jedv.rabiu, 
kalnych kursów szkoleniowych dla tysięcy z Ie c I n s W o jak z płótna lub kretonu. 
kobiet, które szkolen!cr tego n!eciezpldwie o- Druga sukienka uszyta jest z wełenki. Na la 

czekujq .. Natur-alnie, że w ciqgu dwóch mie· ,A nie biegaj, nie skacz, a sukienki nie po-, się zachowuje ten malutki ludek we wszyst- to właściwym byłoby zastosowanie tkaniny 0 

sięcy nikt nie opanuje zawodu, wymagcrjąi- plam, bucików nie niszcz" - tych „dekretów" kich krajach świata„ barwach jasnych (błękitnej, żółtej, zielonej), 
cego wieloletniej nauk!. Takie więc za- mej matki nie zapomnę chyba do końca ży. Dziecko uczy się, poznaje życie od chwili ale ze względu na praktyczność mozemy ją 
wody nie sq w programie szkoły .wzięte w cia. Te same nakazy wydają matki do dnia urodzenia. Na długo przed tym, zanim zasią- uszyć i z ciemniejszej wełny np. granatowej. 
rachubę. Ner „pierwszy ogień" pójdzie galan- dzisiejszego. I dziś, tak samo jak za czasów dzij? nad książką, zdobywa ono wykształcenie Sukienka wykończona jest białym kołnierzy
terta skórzctncr, pantoflarstwo, t tak zwane mojego dzieciństwa, odnoszą one skutek wręcz w wielkiej szkole życia. Biegając, skacząc, kiem. W partie przodu wstawiane są jako oz
szyc!e podstawowe, to znaczy znajomość ma- odw.rotny od zamierzonego. No, bo jakżeż krzycząc, nabiera ono tężyzny ciała, uczy się, doba fałdy, które do wysokości bioder są 
szyny i umiejętność posługiwania się niq. mogłoby być inaczej? Dziecko nie potrafi poznaje świat. Czyż wolno mu tego zabronić? przystępnowane. Dół sukienki poszerzany. 
Będzie to znajomość krawieczyzny bardzo przecież być spokojne, tak, Jak dorosły. Jego Pewnie, że matce sprawia nie mało kłopot Bluzeczka uszyta być powinna z kolorowe)· • 

młode nogi same rwą się do biegu i skoków. brudna sukienka, obite buciki, stłuczone ko-
skromna, umożliwtajqca jednak dostęp do . . d · . jednobarwnej flory, wełenki l.ub fle.ne!i. Man-

Jego sukienka, ubranko czy buciki nie mogą 1 lano. Na to jednak nie ma ra y. Dzieci me k. 
w1elu gałęzi pracy. zostać niepokalane, bo musi ono się bawić, mogą cierpieć za to, że rodzicielka ich jest iety sporządzone z materiału w odmiennej 

W miarę ro.zwoju szkoły będzie się uroz- musi zajrzeć w każdy kąt, pragnie wszystkie- zapracowana, że je.st zmęczona i zdenerwo- barwie. W tym samym kolorze •:O mankrnty, 
tnaicał jej program. Inicjatorki myślq o W'i!· go dotknąć własnymi rękoma. A to nie są wana. są guziki i szaliczek, noszony .do bluz:ec:zki. 
kltn!mstwie, hafcte, tkactwie itd. Biorą też wcale „dzieci nieznośne", to nie są złe nawy- Pozwólmy naszym pociechoD;l przeżyć praw- Torebka może być sporządzona w domu 2 

one pod uwagę warunki terenowe t. zn. łcrt- ki - to jest prawdziwa natura dziecka. Tak dziwe, radosne dzieciństwo. resztek kolorowego sukna lub płótr1a. 

wość znalezienia w danej okolticy odpowied
niego surowca ora~ odbtorców. Już teraz za· 
stanawiajq s!ę one również nad tym, w jaki 
sposób ułatw1ć kobietom zdobycie pracy po 
ukończeruiu kursu zawodowego. Wydział Szko 
leniowo - Gospodarczy oraz spółdzielczy Li
gi porozumlał się z odpowiednimi władzami 
rzqdowymi, s.a:morządowymi i spółdzielczymi, 
które przyrzekly' najdalej tdq;cq pomoc w za
kładaniu spółdzielni wytwórczych, w których 
każda kobteta po skończeniu kursu znajdzie 
łatwo odpowiedniq pracę t zarobek. Mamy 
więc wszelkte podstawy by sqdzić, że w sto

łlie płacić więcej niż należy I 
Kupuiące kobiety ·decydującą armią w walce ze spekulacją 

„- Niech nii pani da 5 deko masła, dziecko wać kilkakrotnie: kobiety, zajmujące się za- ciągnięcie przez kupców nieuczciwych Z)1!1-

mam chore. kupami, nie walczą ze spekulacją w tym skle- ków. Utrudniamy przeprowadzenie akcji an-
- A które? pie, w którym stale kupują. Płacą za wszyst- tydrożyżnianej, utrudniamy walkę ze spekula· 
- Ano, Marysia zachorowała i doktór ka· kie artykuły pierwszej potrzeby masło, cją, która w wyniku przynieść nam ma prze· 

zał jej dawać masło. chleb, mięso, jajka - cenę, jakiej zażąda ku· .::ież tylko i jedynie korzyść. Naturalnie, zda· 

sunkowo krótkim czasie słuszne te 
nicr wydadzą owocne rezultaty. 

- Proszę. Płaci pani 25 złotych. piec - bez mrugnięcia powiek i bez żdziwie- rzyć się może, że kupiec jest z gruntu uczci-
poczyna- - Drogo, przecież cena masła osełkowego nia. A potem narzekają że drogo, że ceny wca-, wy, tylko nabywa towar po wyżs-zej cenie od 

H. w.
1 

wyznaczona jest na 360 zł za kilogram. Ale le nie spadają, że zarobki nie wystarczają na pośrednika z niewłaściwego źródła i w ten 
co robić„ .. dzieciak chory ... „. utrzymanie. Prawda, że czasem kupują, mają sposób podraża koszta własne i cenę towaru. 

w chwili, gdy odbywa się ta „transakcia", kredyt w jednym sklepie i bardziej za· 1 "'.7tedy też tylko akcja kontrolna może go skło 
Murarzy, cieśli 
i robotnik6w budowlanych 
poszukuje 
Społeczne Przedsiębiorstwo 

Budowlane, ul. Piotrkowska 171 

CENTRALA ZBYTU 
MASZYN ROLNICZYCH . 

Łódź, Trauqutła !) 

poszukuje 

Księgowego 1 Rachmistrza 
Zgłoszenia do Wydziału Personalnego. 
Warunki do omówienia. 

OGł.ASU!.. i CIE SIE 

w uGŁOSIE ROR.OTNICZYM'' 
najpopularniejszym dzienniku w województwie 

"' 

I 

I 
I 

do sklepu wchodzi komisja kontrolna. Sp;yt-1 leży im na znajomości z „kupcową", niż z kon- mć <lo szukania innego sposobu zdobycia to· 
na właścicielka w mig się orientuje, o co cho- tro.lerem.. Bo to czas~m, jak pieniędzy zabra· , waru do. sklel:'u~ je~ocz.eśnie wykluczając ł~ń
dzi i podaje za masło cenę właściwą. Stroska· 1 kme. to 1. na kredyt się otrzyma, a cz?se~ p<_>- 1 ~uch .P?sred~1kow, zeru1_ą~y_ch na braku umie· 
na matka, która przed chwilą miała zapłacić pl?t~owac mozna, co m tam u sąs!?dk1 się )ętnosc1 ku~1e.ck~ch ~łasc1c~el~. s~lepu .. 
znacznie więcej , nie protestuje, lecz, przeciw- dzieJe. A. z kontrolera ~o ?:a korzysc? Zre.sztą •. 1ezeh t?ki. „kupiec me umie han· 
nie, potwierdza przed kontrolerami, że uiszcza ; Takie stanowisko jednak Jest wyb!tnie nie· dlow.ac, mech zna1dz1e r?d~ w starym przy;: 
cenę wyznaczoną. I społeczne. nieklasowe. Bronląc jednego nie- słow~u: „~ze_wcze, .trzyma] się swego kopyta 

Takie obrazki zdarzyło mi się zaobservro- uczciwego kupca, usprawiedliwiam1' w ogóle - mech id~~e- do m~ego za~odu. . . 
. W1ększosc zakupow czynią kobiety i wła~-

Nasze porody ho.1naetyc~ 

P-ietegnacja włosów 
Aby wzmocnić włosy dobrze jest zastoso

wać domowe lekarstwo, które z powodzeniem 
w tym celu stosowały nasze babki. Naciera
ły one skórę głowy nalewką spirytusową spo· 
rządzoną z.„ cebuli. Zabieg ten, stosowany 2 
razy dziennie, wpływał na poprawienie poro
stu włosów. 

Aby usunąć łupież i włosom zbyt tłustym 
przywrócić normalny wygląd. należv przepro
wadzić następuinr'I kur~cia 

Na 12 godzin przed myciem należy ws.ma· 
rować w skórę głowy odrobinę 10-procento
wej maści siarkowej. Włosy myć co 10 dni 
wodą ciepłą i mydłem siarkowym rozgotowa
nym. Płukać dokładnie w kilku wodach (o 
tej samej temperaturze). Ostatni raz spłukać 
w odwarze sporządzonym z pokrzywy (na pół 
litra wody garść pokrzyw). do którego doda
jemy dwie łyżki octu. Włosy należy szczot
kować starannie 2 razy dziennie. 

nie tylko wspólna. masowa, stanowcza akcja 
wszystkich kobiet może doprowadzić do peł· 
nego zwycięstwa nad spekulantem, do zlikwi· 
dowania nieuczciwych elementów w kupiec· 
twie, do uzdrowienia handlu, a co za tym 
idzie do zmniejszenia cen i tym samym der 
realnego zwiększenia naszych płac. Przy niż· 
szych cenach za te same zarobki · będziemy 
mogły więcei kupować - o_bniżą się koszty 
utrzymania. 

W nas'lym własnym interesie leży niepła· 
cenie cen wyższych, niż w cenniku. Każda 
z nas powinna być tą kontrolerką, nie pozwa· 
lającą na wyzyskiwanie mas pracujących 
przez nieuczciwych kupców. Nie możemy kie· 
rować się sympatiami, znajomościami itp. Spe• 
kulantów musimy tępić na każdvm kroku. 

m.a. 
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Kronika Kalisza 
Dziś w ni·edzidę 27 lipca 1947 r. 

\ Pantaleo'la. 
-o-

Te efony 
KC'mend.a Milicji Obywatelskiei-10-69 
Miejokie Pogotowie Ratunkowe i Straż 

Pożarna - 21-77 
Dworzec kolejowy Informacja - 10-51 
Informacja Pocztowa - 12-11 

-o-

Dyżury aptek 
Oziś w nocy dyżumie apteka .f>ew 

nklri, ul. 11-go Listopada 4, tel. 16-~0. 
-o-

Tealr Miejski 
Operetka Kalmana „Hrabina Marn.:a". 

Pocz. o godz. 20.15. Bilety do nabycia 
w kasie teatru od godz. Il-tej i od 16-tej. 

Kina 

-0(..0S KALISKI 5łt i' ,....._. 
m :n _ _ .;:z:a:tx ·"""""'=--= 

kie w Poznaniu 
e 

e opo 
gromadzi skarby sztuki polskiej i obcej 

Poraz picrwt:zy od chwili oswobodze-1 obcego i µniskiego obejmującą 290 naj- środ0 ,,_ · 1.;;.).;a artv:::.tycznego uraz rozwoju 
nia Muzeum Wielkopolskie zaprezento- lep.;;.zych obrazów. W pokazie uwztrlęd-1 form .;;.\ylo\vych. 
wało społeczer1stwu galerie malarstwa ni.-'lno momenty cią~lości historyc;:znej, Dzięki cennemu depDzytowi .Muzeum 
------------·- --...---.- ""-------- -·· , :\!.\rodowego w Warszawie, kto:-~ pn:e" 

R I • k• p • I kazało Mu1eum Wielkopolśkiemu 15 oka e U acJa rz I ro ny 1 
zów plastyki śr. edniowiecznej, dii~ł rzef 

~ 1 by powięksr.ył się do 470 pozycy J. U ru-
. . . . . l chómio·!lil \\. uhit'o;!h·f'h tr7ech mi·e$ir-ic~<:.h 

chę straci, ale zabezpieczenie przeciw- i\'V ta\\· ;.i rz€m kisła a rtv~tvczneQ'n sku-
powodziowe będzie pierwszi)rz~dne. U- i'lill f>kis.pnnl'lty z zakrP~u <"er;imiki, 
lubiony przez ry'baków i arnatórów ka- . Ykła. d<'l!nidwa, tkanin i m~ 1,l::l'"'~·wa. 

pieli - gaik i zakręt - stracą swe do- Zhic'iry gabinetu numizmatycznego zo
tychczasnwe znaczenie. Alf' wał, strasz- ;::oh1ł" ostatnin wtbo1;?:a<:nne o 1847 mon"'* 

i 121 rnedale otrzvmane rlroQ'a re,\·in(1v-

Urząd Wodny wraz z Wydziałem 

Technicznym miasta Kalisza rozpoczy
nają poważną regulację Prosny. Będzie 
utworzone nowe koryto rzeki. Roboty 
są w toku. Robohiicy krzątają się z ło
patami i taczkami. Przez Prosnę prze
rzucono prowizoryczny most, a raczej 
szeroką kładkę. Od tego .miejsca zaczy

,BAŁTYK" - „Skandal" - początsk o godz. na się nowe koryto. 
16, 18 t 20. M'ł , · . · d b · 

nie zniszczony pr:!ez osttitnią powódź -
będzie odrestaurowany. 

Pójdziemy więc w najbliższą niedzie
lę obejrzeć te kąty, może już pó raz o
statni, i pożegnać się z przeszłóśclą tego 
miłego, ale bardzo zdewastowanego za
kątka. 

kacji z Prngł. W ramach <lriaiu :irrhf'
ologkzneQ\l pn:vQ:ot0wa nn pok a z rera • 
miki, lm1nzów. drobnej pla~tvki terrako
towe_j i met11 I owej. eqipslciej, ~reckiej 1 

rzymskiej. Naukowcv muze.um kontyM~
ują takżP s.pisywanie grafiki Poznan
skit>go Tm\·arz\•$hv;:i Przyjaciół Ni'luk. 
M. in. i>pi::;:ino 1000 rvcin i 8.50 r~:~un

kr\'.' oraz 80 nn1v,·ch nabvtl\ów. 

STYLOWY" - Czarodziejski kwiat" - po- l osmcy spacerow na rzegam1 
" czątek 0 god~. 17, 19 i 21. 

1 

Prosny nie poznają wkrótce tego miej
„WOLNOSC" - Czarodz!eJski ti:wiot" - po- sca: „diabelski. dołek" całkowicie znik-

czqtek o godz. 16,30, 18,30 i 20,30. ~ie. Uroda kP.jobrazu może na tym tro-

Apel rowerzy tów k a 11 s lt i c.h \V związku z otwarciem \\'szystkkh 
działów muzeum przygot()wano wvi:;ta
\\'e cenniejszych rycin i rysutików. Rower, to najprostszy środek lokomo · To też marzeniem kaliskich rowerzy-1 skonalenia ulic i dróg miejskich - u

cji. Każdy robotnik, każdy najskrom- stów jest, aby Zarząd Miasta łaskawie względnić potrzeby rowcrzy tów i stop· 
nicjszy pracownik, czy urzędnik może zainteresował się tą sprawą, która prze- niowo potworzyć dla nich skromne, wą. 
w ten sposób oszczędzać sobie obuwie cież żywo obchodzi całe rzesze naszych skie, gładkie boczne pasy przy ważniej
i skdrac~~ drogę do z akt ł~du. pracy· <?sdz- pracowników i aby zechciał w swych szych ulicach miasta, a zwłaszcza przy 
czę nosc rowerowa s aJe się u nas Je - . . . . . . 
nak bardzo problematyczna. Tyle nasi naJbhzszych planach rozbudowy 1 udo- tych z naJgorszym brukiem! 

W Muzeum Wielkopolskim zorganizo 
wano w ubieglvch trzech miesiącach 
<lwiP \\'Y"tawv zamiejscowe: 0gńlnop{'ll
ską \\'1·stawę· fotografiki oraz wystaw~ 
objazrlmv;i Muzeum Narodo"'ego w 
War:-zawie ku czci Cy.priana Norwida z 

biedni rowerzyści zużywają 1 zdzierają 11-1111-1111-11 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111 11 obzji 12fi r(){:znicy jego urodzin. 
W okresie tvm zwiedziło Muzeum 

23. I G2 o~ób, z te.go 330 w-ycief'zek lkzą
nTh 13.672 ucz-e;::tników. 

Jpon na strasznych ,.kocich łbach" ka~ ,,Teatr Aktora" z Poznan1·a 
liskich, a po chodnikach jeździć prze-

cież nie wo1no1 przy bywa do Kalisza 
Po roku jazdy nawet nowy rower Uwaga na wściekle psyl 

staje się gruchotem, ledwie zdatnym do Ja!.; sit; dowiadujemy przyjeżdża do I Berona L. Verneilla. Zespół grać bęrlzie \Ve wsi Sadek u ob. Wki<larczyka Sta-
• użytku. Wehikuł oszczędnościowy staje Kalisza z~spół Teatru „Aktora" z Poz- w Teatrze Miej~kim im. Wojciecha Bo- nislawa w$cif>ld się pi-es, który pogfyzł 

sl~ stałym przedmiotem kosztownydi in- nania pod dyrekcjl} Haliny Lubicz ~ z gusła wskiego w <lniu 29 i 30 lip·ca rb . t!O"On<larza. córkę i S) na. Pogryzi~ni zo-
\dves~ycji W kol~cuk. nie wtiałdomo, co pełna hummu komedią w 3 aktach pt.\ Poczatek przedstawienia o gorlzinie stali natychmiast nddani pod opieką le-

rozsze czy ze ow 1, czy s a e reprra- . . . . , ·. . k · l 1 k 
c·e 0 0~ łoż sk edałó~ „Mecenas Bolbeck 1 ,1ego mąz" p10ra 20,30. Bilety do nabycia w asie Tea ru. .::ars ą. 
J p ' y p • ' • I I I l I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I 1, I I I I I I I I I 11 I I I t I 'I ł I t I I li I I I ł I I I 1~11 I I ł t I I I li ł 'I ł ł I I I I I I ł' 1,1 I 1'11 I I I' I •I' ł I'~ 11~"1 I I Il 1 l"rt I l'l) I r1 i 1'11 I ł ł I 1'11 I 'I 111 I I I I I 

Zaszczytnym wyjątkiem w ulicach 
kaliskich pod tym względem jest szosa' 4 o o 
łódzka, wyposażona w eleganckie, wy
godne boczne jezdnie dla rowerzystów, 
ale trudno jeździć tylk(l po szosie łódz

milionów zl. kredyl 
kiej! 

Uchwala radny eh m. Poznania 
Miejska l.{ada Narodowa w Poznaniu 

na swym ostatnim po-sie<lzeniu powzięła 
uchwałę o wydzi·erżawieniu Teatru Wi.el 
kiego .Min. Kultury i Sztuki na przeciąg 
lat IO za czynszem symb()Jicznym 1 z!. 

Ski.s.ownie <lo wniosku Miejskiej Rady 
Narodowej, Ministerstwo Kultury i Sztu 
ki za.twierdziło ob. dr Zy1gmunta Lato
szew kiego na stanowisko dyrektora ar
tystycznego oraz ob. Włodzimierza Glo
bisza na stanowisko dyrektora admini
c,tracy jnego Opery Poznańskiej. 

Ze sportu 
W niedzielę dnia '27 lip..:a rb. odbywać 

się będą sensacyjne zawody kolarskie na 
stadionie Miejskim z udziałem mistrzów 
Polski: Janickiego i Be.eka. 

Także w niedzielę odbędą &lę zawody 
piłki nożnej między „Bielami;:i" a Mili
cyjnym Kluhem Sportowym. 

OGLOS.ZENIE 
Zarząd Miej-Id Wydział Aprowizacjł 

f Handlu o·odaje do wiadomości, że za
kłady pracy, które złożyły od.cinki Nr 
38 kart żywnościowych z miesiąca lip
ca rb_ na węgi-el, mogą zgłaszać się po 
odbiór asygnaty do tutejszego wydziału 
ul. POW pokój Nr 13 począwszv od dnia 
28 bm. do dnia 31 bm. 

Cena węgla za 100 kg. wynosi zl. 108. 
Zarząd Mj.ejski 

Wydział Aprowizacji i Handlu 
Kalisz, dnia 26 lipca 1947 t. 

· na zakup nawozów sztucznych 
Na wniosek mini$[ra Rolnictwa i Re-1 140.000.00U zł. zostaje uru~homiony I Terrnir1 realizacji upływa z dniem 15.X 

form Rolnych Ministerstwo Skarbu przy przez Państwowy Bank Rolny 1 rozpro- 47 r. a płatność - 15.X.48 r. Oprocen
znalo indywidualny kredyt na zakup na- Wi'łdzony przez sieć KKO w ter-enie. towanie wyno6i 7 i pól procent '" stosun-
wozów sztucznych - dla rolników naj- Warunki rozprowadzenia kre<lytu usta ku rocznym. 
słabiej zagospodarowanych, głównie na luno zgodni-e z uchwalą Komitetu Eko- Zabezpieczeniem kredytu jest weksel 
Ziemiach Odzyskanych ·i na terenach nornicznego Rady Ministrów z dnia ~aopatrzony .podpisem j~dnego, mająt· 
przyczółkowych oraz dotkniętych klęska 24. VI.47 r. Kowo odpow1edz1alnego zyranfa. 
mi żywiołowymi (gradobicie, powódź, Kredyt jest wekslowy, dziewiięcio- Podstawą uzyskania kredyt'U przez ro 
susza). Kredyt powyższy w wysokości miesięczny z prolongatą do 14 miesięcy. nika jest opinia Zarządu Gm1nnego Zw 

• Samopomocy Chłopskiej, a na Zi-erniad 

6 I • .k I k Odzyskanych w razie braku Zarządu - e ogn1s o s on I Gminne'.]'O ZSCh. - opiniuje Zarząd Po 
wiatowy Związku. Kredyt może być wy-

W dniu 23 lipca rb. organa służby 
ochrony roślin stwierdziły no\\'e ognisko 
stonki ziemniaczanej w gromadzie Ciep
lica, gmina i powiat Wołów, W'Oj. wroc· 
la ws.kie. 

Jest to z kolei 6-te ognisJro stonki 
ziemniaczanej, wykryte w rb. na terenie 
kraju, a zarazem pienvsze ognisko w 
woj. \\'roclawskim. 

Njidzwyczajny Komisariat Ochrony ko.rzystany wyłącznie na zakup nawo
Rośliin zwródł się z apelem do społe- zów sztucznych. 
cz-er1stwa, a w szczególności do rolni· Nadzór nad rozprowadzeniem kredy
k&w zrzeszonych w komitecie ochrony tu na terer.ie powiat.u s-praw•1je Powia
roślin podwojenie wysiłków w kierun- towy Zarząd Związku Samopomocy 
ku poszukiwania stonki. Chłopskiej. 

W razie wykrycia stonki należy obo· Poza kredvtem indywidualnym, prze-
wiązkowo przy meldunkach pr.7.esyłać znacznnvm d1a rolników, zostaje urucho 
uśmiercone okazy owada mlony ·na zakup nawozów sztucznych 

kredyt dla następujących instytucji pan-

0 db Ud O We S ., e d I i stwowvch: Nieruchomości Ziem!l;kie -_ O . ą I 155.50il.OOO 1ł,, Zakłady Hodowli Roślin 
~ „ - 62.500.000 zł„ Zakłady Chowu l(o· 

Drzewo na 
Ministerstwo Leśnictwa pragnąc 

umożliwić ludności, zwłaszcza wiej6k,icj, 
nabycie drewna na odbudowę gospo
darstw, względnie innvch warsztatów 
pracy i budynków miesz.kalnych, spowo
dowało do 30 września br. sprzedaż za 
Q:otówkę drobnym nabywcom drewna z 
niewyczerpanego kontyngentu Minister
~[ wa Odbudowy przeznaczonego na 
pierwsze pótrccze 1947 r. D0tyczy to za
równo surowca jak i tarcicy. 

Pro!ongata terminu sprzedaży drew
na tak na normalną Jak i na sp.ecjalną 
akci\" odhuriowv \\'Si dotvczy tvlkn drob-

nych nabywców, korzy~tających z zezwo ni - 1 !l . .500.000 zł. 1 Zakłady Doświad
leń i nabywających dr-ewno wyłącznie czalne i Naukowe - 35.000.000 zł. 
na własne p'Otrzebv budowlane. Kredyt ten jest udzielany bezpośrednici 

Ministerstwo pro longu je również do przez O<lrlziałv Pańc;twn\\'-<:go Banku Rol 
dnia 30 września br. zezwolenia na kre- nego, w drodze przelewu - na podsta
dytow~t sprzedaż drewna z tym zastrze- wite rachunków '·za tdobstawkione dnawtozy 
. . . · sz uczne :ia "on a an owe os aw-
zentem, ze będą one honorowane wyłącz; ców. · 
nie przy zapłacie gotówkowef. i Oprocento\\'anie kredytu wvnosi 7 i 

Wsz·elkie zezwo!~mia ważne ~CJ tylko pó! procent w stosunku rn<:znvm Kre· 
w granicach przyznanych kontyngen- rlyt je;! 9-cio miesięczny z prolongat~ 
tów, przy czym nowe zezwolenia w ra- d0 14 miesięcv. Termin realizac ii upły
mach tvch kontvngentów wydawane nie wa z dniem LS.X.47 r„ a płatność 
h~dą. - . - 15.X.48 r. 

t -· 
CENNIK OGŁOSZEŃ: Wydawnictwa „Głosu Kaliskiego" obowiązujący od d:lia 15 czerwca 1947 roku W tekście: od 1-100 mm. zł. 50, 101 - 200 mm· ?ł fiO, oow ·i~i zł 70. 

~a t<>kstem: od 1 - 100 mm. zł . 45. oowvże1 zł. 60. Drobne za iedno słowo: poszukiwanie rodzin zł. 20, handlowe (lekarze, lrnpno i sprzedaż) i:l. 25, zguby zł. 20, poszukiwanie 
oracy zł. IO W nierlzielP i świeta 3G0 1n drożej j.~}7;.~z 
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pięciu tv11~11w z ean.ah1ki i Dzisiejsze b ~e o Klas~ Państwową 

lł8 Lecz, że zupa była chuda 
Rzekł Pik, że się może uda 
Kupić jadła, bo w podróży 
Bardzo im apetyt służył. 

i9. Więc na rynek Razdalurpy 
Ruszył dzia.rsko po zakupy, 
Ale wrócił nad wieczorem, 
Bardzo zły i z pustym worem. 

I 

Reflei,torP.m po boi.skach polskich • 
Dzisiaj wracamy znów do młocki o lig(). I Nie można natomiast tego powi.~c\zieć o I krakowianie są lepsi - powinni powrór·ić do 

~a wszystkich naszych boiskach prit•J·;T~ się 1 meczu Grochów _- Ra~omiak. Pomi~o c;istat· Krakowa z n_owym1 dwo_ma punkt~mi. , _. 
piłką„. nich niepowodzen stawiamy na (adom1ako. w. I W ostatnim spotkaniu Czuwaj goscic bę-

GRUPA I W Toruniu powracają dzisiaj do swy•;h po· dzie u siebie, w Przemyślu' WMKS z ICat•Jwic. 
Vv' «rupie pierwszej Szombierid goście: bę- rachunków Pomorzanin z Orłem. Tym razem Ponieważ w Przemyślu nie jest łatwo wygrać 

tlą u siebie krakowską -Wisłę i najprawdupo- u siebie w domu Pomorzanin nie powinien po· -- mecz ten stawiamy pod znakiem zapytania 
dobniej przez gościnność oddad~ą jej dwa, zwolić sobie wydrzeć"' dwóch punktów go- j -

pun.wy~tolicy Polonia rozegra spotkanie z czP,-1 ści~~-K (Łódź) gm dzisiaj w Rybniku, qdzie: Dz sie Sle imurezv sportowe 
sto.chowską Skrą i powinna złupić skórę swymj będzie _sic; potyk~ł z Rymcrem. ~?>nim~ całej ! DQ bO;Sk eh łód )c~rh 
gosc1om. I sympatu dla kole1arzy - me wrozymy im po-1 · O ~„ ~ 

W Białymstoku Polonia świdnicka nie po- I wodzenia. Kalendarzyk dzisiejszych imprez spruto-
winna mieć trudnego zadania, gdzie spo.1ka się I GRUPA. III . I wych w Łodzi przedstawia się nastt~pująco: 
z tamtejszym Motorem. Grupę trzecią zainaugmuj<' mer7 poz1111ń· KOLARSTWO 

W Siedlcach w ostatnim meczu tc1 grupy skiej Warty z PKS-em (Szczecin) , Tutaj Z'"Y· B . k w· _ . . 
zmierzą swe siły Polonia (Bytom) z Ogniskiem 1 cięzcę wsk„~c palcem ~-'lżdy ,mał!i1.Nni" na-: . . ots 0 _ imy_ go~z. 8 tan?: Slart 00 _wy-
Faworytem tutaj jest Polonia. ! wet brzdąr„ , I sCJgu kolarskiego 1m. sp .. Task~lsk1ego o złote 

GRUPA II To samo można powiąrJ7.icć '1 rlzisiei<.Z'/ID n11grod_y popularnego P.rzed WO.Jn~ kolrt~za K:u -
Najciekawiej zapowiada się w tej grupie spotkaniu ŁKS-Il z Tęczą. U siebie w domu ; charsluego .. Trasa ~-y.~cigu: Łodz -- Piotrkow 

, dzisiejsze spotkanie pomiędzy Gedu.nią-a P.KU, IŁ. KS z pewi~ościa nie da sobie wydrleć punk· - . 'rnm?szow _ ~ Łodz, dystans_ ~35 km Z~-
które odbędzie _się w Gdańsku. Sz,rn .rn •ihu tów gościom. . ko_ncze~te _wysc1gu na tymze boisku około ,.. 
drużyn są równe, wynik więc trudno przewi· 1 Garbarnia krakowsk<t rirać będzie dzisiaj w dzmy 3-eJ. MO. OCYK · 

· dzieć. Lublinie z tutejszą Luhlinianką, a puniPważ ' 1 LIZM 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~·-w••-~~~ S~d~n WKS-u, P~c D Maj~ gnd~ 17.3Q: 
;! e 1port«i w ZSRR Wielkie wy~cigi motocyklowe o mistrzostwo 

Dynamo ( oskwa) na czele 
·radzieckiej ligi ·p:łikar§kiej 

Dynamo (Moskwa) zdecydowanie kro:::zy na pierwszym miejscu w rozg'rywkach · u~owych 
o mi~trzostwo ZSRR 

Polski z udziałem najlepszych oaszYd1 kie· 
rowców. 

PIŁKA NOŻNA 

Stadion ŁKS-u. godz. 18,30: Mecz piłkarski 
o wejście do Klasy Państwowej Tę:::za -- f,l<S 

Stadio11 Zjednoczonych godz. 10,:JO: Mecz 
piłkarski mistrzów okręgowych RKS fRadom) 
- Widzew (Łódź). 

DZISIEJSZE MECZE 
MISTRZÓW O.Z.P.N-ów 

GRUPA I: J.K.S. (Jarosław) - Partyzanl, 
Legia (Krosno) - Tarnovia. · 

GRUPA II: Ruch -- Piast (Gliwice). SarI'la
cja (Będzin) - Victoria (Wałbrzych). 

GRUPA III: HCP (Poznań) -- Le:::hia r(;d.) 
Polonia (Bydgoszcz) -- MKS (Gdatisk) . 

GRUPA IV: WIDZEW (Łódź) -- RKS !Ra· 
dom). CKS !Częstochowa) - Sygnał (Lublin) 

GRUPA V: I:egia (Warszawa) WK~ 
(Siedlce), Sokół (Ostruda) - Mazur (Ełk). 

Zawiedzione aadzieie 
Angltków 

Argentyńczvcy dbaią o własne żołądki 
Równocześnie niemal z naszymi. rozgryw-, nyc_h 11 spotkań i mają groźnego konkurenta 

kami piłkarskimi o wejście do Klasy Państwo- w tyfliskim Dynamo, które posiada 14 punk· 

C ł wej, w ZSRR toczą się rozgrywki o mistrza- tów, ale za to tylko 10 rozegranych meczy. 
0 us yszymy przez radio stwo ligi. W tej chwili ligowcy rndzieccy są Czwar~e i ~iąte mi~jsce dzielą moskiewski 

P . d . I . 3'uż po półmetku Sytuac1·a 1·est J'uż na tyle!! Spartak i stalmgradzki Traktor. N!vskw.icza-

. Argen~Y:ński Komitet Olim1.11jski Z<lpr::eczyl 
wiadomosc10m, szerzonym w Londynie, jako· 
by Argentyna miała się zobowiązać do dostar
czenia żywności dla zawodników . wslvstkich 
narodowości przez cały cza~ trwania Oiimpta· 
dy w Londynie. rogram na me zie ę 27 hpca 1947 roku · nie ma1·ą 5 zwyri t 2 , · · 3 7 OO Aud. muzyc7_,na z pł. · . wyjaśniona, że można się nią po krótce zająć. _ . · - ~s _\17

, mecze em!sowe 1 · , 8.00 Dziennik . _ . porazk1, Traktorzysc1 - 4 zwycięstwa, 4 me-
S.20, (Ł) Program na dzis. 8.28 (Ł) Koncert ży- I . Bezk~mkurencyiną ~ruzyną_ ok~zd.ło się_ mo· cze remisowe i 2 porażki. 

1 
• Ar~entyńczycy zawiadomili tylko An<,:li

„rnw, ze. repre~~ntacja Arc;•,atyr.y prty .v1ezie 
ze sobą zywnosc na cały czas trwanid ig•zyRk. czen (cz I) ~.50 (Ł) „Polska Rodzina Radiowa" skiewsk1e D_zuamo, kt_ore mo~e. się 

1 
do tei_ po- Na szóstym miejscu znajdują się· dopiero 

- pog. J. P10trowskiego .. 9.00 Nabożeństwo z ry I_JOSZ~zyc1c 9_ zwy~ięstwa_m~ 1 ty.ko dwoma nasi zeszłoroczni goście - Torpedo (!l.foskwa) Tego ,·eszcze u nas n1·e było 
Krakowa. 10.00 Aud. regionalna, 11.00 (Ł) U- rem1s~m1, bez zad~eJ P<_>razki. Dynamo pre~ Torpedo -przechodzi w tym sezonie widoczny 
wertury Suppe'go (pł.) 11.30 (Ł) Fonsio Se· zentuie , sobą zespoł, ktoi;y doskon:ile potrafi spadek formy. p br Ś • d I I b 
lerek ma głos", 11.40 (Ł) Najnowsze nagrania połączyc taktykę z techmką gry. Siódme miejsce w tabeli zajmuje Dynamo U ICZftO C pG pa a fJ UftJ 
płyt marki „Odeon", 12.05 Laureaci Konkursu Najpoważniejszym kandyd11tem do dn;gie- (Kijów). Dynamowcy kijowscy poczynili od Podczas meczu piłkarskieg0 w Limie tp.,.. 
Eliminacyjnego przed Międzynarodowym Kon- go miejsca jest zespół C.D.K.A. Wojskowi po· roku zeszłego duże postępy, zawdzięczając ru) widzowie niezadowoleni z orze:::i:enid sę· 
kursem Muzycznym w Genewie - W przer· siadają obecnie 15 punktów, mając rozegra- głównie nowemu trenerowi, Butusowowi. dziego, który nie uznał zdobytej ze „spnlone-
wie - Radiokronika. 13.30 „Niemcy po woj. go" bramki, podpalili trybuny. 

~;:1;3~?ur~u~tu~~w~w::.~~~ ~~~!~~~h·r1ti~~ Państwowe Zakłady Przemysłu· Wełn1·aneno Nr· 41 ły ;;:~~tję~ straż ogniowa z trudem opaaowa· 
we, 14.40 (Ł) „Ofiara Anny" - sluchow. 15.20 6 LOUIS 1·e t " 
Aud. sł. - muz. dla dzieci. 15,40 P. Czajkow- Le" dz". ul. KQtna· J9 s wymagający ski - Wariacje „Rococo", 16.02 (L) Komuni-
katy, 16.05 (Ł) Listy i programy. 16.15 Recital i Rit CbCe Walczyt Z ,,patałachami" 
fortep. Z. VogtmCl.llówny. 16.35 (Ł) „Na widow- k • • m h • k Joe Louis zdecydował się ule łlto!llć w tvm 
ni tygodnia", 16.45 z życia kulturalnego. po szu u Ją I n z c e m I ~ I roku swego tytułu mistrza świata, wobec bra· 
17.00 „Podwieczorek przy m'ikrofonlie", 18.';25 • · p ku atrakcyjnego przeciwnika. Propozycję wa't: 
Aud. rozrywkowa. 18.50 Fel. akt.µalny, 19.00 ki ze Szwedem Tandbergiem, pogromcą Bak· 
„Francja przemawia do Polski". 19.30 Aktual. siego, Louis odrzucił, uzasadniając to bntkieu 
dźwięk. 19.50 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej z ł , • d W d · ł p l za.interesowania widzów ame~vkaflskich dl< 
20.30 „Dla każdego coś miłego", 21.00 Dzien- g aszac Slę O J Zla U ersona nego tego rodzaju walki. 
nik. 21.30 Aud. Chopinowska, z pł. 22.05 (Ł) W · z · t lk. · . 22 15 ·1runki uposaz· en1a do omo'w1'e111'a n<:I 1n1·e]'scu,. amias wa I m:gtrzowsklej Loui! stoczy Wiadom sport. lok. 22.10 (Ł) Rezerwa. · r µ 2 walki towarzyskie: ze Znardem Gbarlesem 

;).ł;u~z~y~k~a~t~a~n~e;c;zn;a;..;z.:;p;ł-..;2~3~.0~0;..;0~s~t;a~t.~w~i;a;d~o;m;·.;:m;iiii;;iiiiiBiii;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiimiiii&iii;:::;i;iiiiiiiiiiiliiiilil·a'•~„--~-·"•'•=•4•""•"•'~„~.--.-.-., ... „·.1.·•E•lm„e•re•m„.R.a•v•e•m•.„ ... liililiMr.11:.'S:Jlilla.st:IGllillll„llllllJ! 

yroby ze· srebra 
zastawy stołowe - zegarki 

po.lee· a 
' . ' 

I -

FIRUA 

B. Kantor i IL Zielińska 
PIOTR"OH'~l&A Nr 72 

Grand-Hotel - telelon 220·32 

egzysiu: f: od i875 roku -
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